
Wtorek  
14.04.2026

Rekord w Katowice Airport. Wojna na Bliskim 
Wschodzie pokrzyżowała jednak niektóre plany str. 2 BIZNES

FOT. GTL 

Wzrost kosztów i dłuższe kolejki 
do lekarzy. Szpitale szykują się 
na turbulencje kadrowe  
- str. 9 

Nr ISSN 2353-6195 Nr indeksu 350-079

www.dziennikzachodni.pl Nr 86 (24 538)  
Cena 5,00 zł (w tym 8% VAT)

Wtorek  
14.04.2026

L4 ZA „PODPISIK” POD WNIOSKIEM O ODWOŁANIE PREZYDENTA SZYMONA MICHAŁKA?GORĄCO W CHORZOWIE 

Lekarka podczas pracy w przychodni  
lekarskiej miała namawiać pacjentkę 
na złożenie podpisu na liście poparcia 
dla referendum w sprawie odwołania 
prezydenta Chorzowa. Fragmenty wi-
zyty w gabinecie lekarskim ilustruje za-
pis z ukrytej kamery. Film z ukrytej ka-
mery pojawił się w internecie kilka dni 

temu. Na mocno pociętym i zmontowa-
nym materiale niewiele widać, słychać 
za to rozmowę dwóch kobiet. By nie 
przeoczyć ich wymiany zdań, nagranie 
opatrzono napisami. 

Zdarzenie ma miejsce w gabinecie le-
karskim, podczas wizyty u doktor Ha-
liny Hiltawskiej w chorzowskiej poradni 
Remedium. Lekarka, co nie jest tu bez 
znaczenia, jest także radną miejską 
z Platformy Obywatelskiej. W pewnym 
momencie padają słowa: 

Słuchaj, podpiszesz mi o referendum 
o odwołanie prezydenta – to głos star-
szej z kobiet, doktor Hiltawskiej. 

Pacjentka się nie tylko zgadza, argu-
mentując, że żywo interesuje się proble-
mami miasta, ale dodatkowo proponuje 

jeszcze podpis pod danymi swojego na-
rzeczonego, bo zna jego PESEL i „jego 
wszystko”. Na koniec pacjentka upew-
nia się, czy gdy w przychodni pojawi się 
jej narzeczony, to będzie mógł liczyć 
na kilka dni zwolnienia. 

– Jak mój narzeczony tutaj przyjdzie, 
to wystawiłaby mu pani L4 za te dwa 
podpisiki. Bo wie pani, święta i w ogóle 
– słychać na nagraniu. 

– Dobrze – słychać w odpowiedzi. 
W poniedziałek rano w chorzowskiej 

Prokuraturze Rejonowej Paweł Jabłoń-
ski, poseł PiS, złożył zawiadomienie 
o podejrzeniu popełnienia przestępstwa 
z wnioskiem o ściganie i zabezpieczenie 
dowodów. Wskazuje w nim na artykuły 
Kodeksu karnego dotyczące przyjęcia 

korzyści osobistej w związku z pełnie-
niem funkcji publicznej, a także współ-
udział w fałszerstwie. 

„W zawiadomieniu wskazuję, że 
w tej sprawie konieczne jest nie tylko 
wszczęcie postępowania karnego, ale 
także bardzo pilne przeszukanie gabi-
netów H. Hiltawskiej oraz jej miejsca za-
mieszkania i zabezpieczenie znajdują-
cych się tam dowodów” – napisał Paweł 
Jabłoński w swoich mediach społeczno-
ściowych.  

Poseł domaga się również tymcza-
sowego aresztowania lekarki, aby – jak 
pisze – nie „mogła mataczyć w śledz-
twie. 

Wczoraj próbowaliśmy skontakto-
wać się z Haliną Hiltawską. – Pani dok-

tor Hiltawska przyjmuje pacjentów i nie 
rozmawia z żadnymi redakcjami – usły-
szeliśmy w przychodni Remedium 
w Chorzowie. 

W imieniu komitetu referendalnego, 
dla którego radna miała prosić o podpis, 
wypowiedział się dla „DZ” Jarosław Ro-
jek, jego pełnomocnik. 

– Nagranie zostało zmanipulowane. 
Z posiadanych przeze mnie informacji 
wynika, że wizyta ta miała inny prze-
bieg. Będzie złożone zawiadomienie 
na osobę, która dokonała tego nagrania. 
To niejaka pani Patrycja, która z pełną 
świadomością i premedytacją dążyła 
do złożenia takiego podpisu. Zresztą 
wpisała nieprawdziwe dane – przeka-
zuje Jarosław Rojek.

Grzegorz Olma
Polityka lokalna

Ukryta kamera w gabinecie lekarskim
Kolejna afera wokół referendum 
w Chorzowie. Polityk PiS składa 
zawiadomienie do prokuratury 
i domaga się aresztu dla lekarki, 
która jest radną miasta z Koalicji 
Obywatelskiej.

Tauron Polska 
Energia sponsorem    
hokejowych 
reprezentacji Polski 
str. 16

Sport

TRANSFORMACJA

Śląskie samorządy ostrzegają 
przed katastrofą gospodarczą 
po 2027 roku w związku z planami 
zmian w Funduszu Sprawiedliwej 
Transformacji. 
Czytaj str. 5

Górnicze gminy boją 
się o przyszłość

FO
T.

 U
M

 C
ZĘ

ST
O

C
H

O
W

A
 

TEGO OCZEKUJĄ KIBICE RAKOWA 

Nowa droga w Częstochowie  
zostanie nazwana imieniem  
Jacka Magiery?  str. 6

W Częstochowie domykana jest ważna drogowa inwestycja. Pojawiła się inicjatywa, która ma nadać jej symboliczne znaczenie dla lokalnej 
społeczności sportowej. Wszystko w związku ze śmiercią związanego z miastem i lokalnym środowiskiem sportowym Jacka Magiery

Będą dodatkowe 
tory od Będzina 
do Zawiercia.  
Cieszą się tysiące 
mieszkańców str. 4

Co dalej z Ziobrą 
i Romanowskim? 
Decyzję podejmie 
nowy rząd Węgier 
str. 7

Historyczne wybory 
na Węgrzech. Triumf 
Petera Magyara. Viktor 
Orban po 16 latach 
oddaje rządy str. 8 FO
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Bielsko-Biała: 504 022 816  
Bytom: 605 745 817;  609 582 
303; 695 025 532; Chorzów: 
692 180 830; Cieszyn: 502 281 
673; Częstochowa: 661 868 
810; Dąbrowa Górn.:  795 513 
569; Gliwice: 666 227 205; Ja-
worzno: 690 538 610;  512 
306 935; Katowice: 660 686 
917; Kłobuck: 608 655 241; Lu-
bliniec: 604 619 629; Mysz-
ków: 603 779 492; Racibórz: 
604 106 359; Ruda Śląska: 
668 164 330; Rybnik: 508 450 
028; 609 519 192; Sosnowiec: 
500 060 599; Tychy: 512 370 
717; Wodzisław Śląski: 601 499 
841 Zawiercie: 607 131 032; Ży-
wiec: 605 538 283.

NUMERY SANEPIDÓW

W Chicago zaprezentowano 1. 
magnetowid zbudowany przez 
firmę Ampex (USA). Materiał był 
rejestrowany na taśmie magne-
tycznej o szer. 2 cali (ok. 5,1 cm).

1956
KALENDARIUM

W Teatrze Forda w Waszyngto-
nie prezydent USA Abraham Lin-
coln został postrzelony w gło-
wę przez aktora Johna Wilkesa 
Bootha. Zmarł następnego dnia.

1865

Tuż przed północą brytyjski 
transatlantyk RMS Titanic pod-
czas dziewiczego rejsu zderzył 
się z górą lodową na Atlantyku 
i zatonął. Zginęło ok. 1500 osób.

1912

facebook.pl/dziennikza-
chodni.pl 
g.olma@dz.com.pl 
 
Dzisiaj od godz. 7 do 14 je-
stem reporterem dyżurnym. 
Będę się starał odpowiadać 
na wszystkie  interesujące 
Państwa kwestie.

Grzegorz Olma 
797 001 082

Zakończono projekt poznania 
ludzkiego genomu, w ramach 
którego zsekwencjonowano 
99 proc. genomu człowieka 
z 99,99-proc. dokładnością. JJJ

2003

DYŻURNY DZ

Górnośląskie Towarzystwo Lot-
nicze S.A. (GTL S.A.), spółka za-
rządzająca Katowice Airport, pod-
sumowało ruch pasażerski za ma-
rzec oraz pierwszy kwartał 2026 
roku.  

W marcu 2026 r. linie lotnicze 
w ramach siatki połączeń regular-
nych oraz czarterowych obsłu-
żyły w Katowice Airport 376 215 
pasażerów, czyli o 683 mniej niż 
w tym samym czasie w 2025 r. 
W minionym miesiącu linie lotni-
cze Wizz Air, Ryanair, PLL „LOT” 
oraz Air Dolomiti/Lufthansa prze-
wiozły na rejsach rozkładowych 
z i do Katowice Airport 244 956 
podróżnych, czyli o 10 042 więcej 
niż w marcu 2025 r. Z kolei ruch 
czarterowy w porównaniu z mar-
cem ubiegłego roku był mniejszy, 
co wynikało z zawieszenia 
wszystkich rejsów z katowickiego 
lotniska w rejon Zatoki Perskiej 
i Zatoki Omańskiej z powodu 
trwającego tam konfliktu. W trze-
cim miesiącu bieżącego roku 
z oferty biur podróży z wylotem 
z Katowice Airport skorzystało 
130 180 osób, czyli o 11 037 mniej 
niż rok wcześniej. 

W marcu 2026 r. w Katowice 
Airport miało miejsce 3 220 star-
tów i lądowań statków powietrz-
nych, czyli o 111 więcej niż pod-
czas trzeciego miesiąca 2025 r. Ko-
niec marca to także zamknięcie 
pierwszego kwartału 2026 r., 
który był najlepszy w historii ka-
towickiego lotniska we wszyst-

kich segmentach ruchu pasażer-
skiego, obejmujących ruch 
ogólny, regularny i czarterowy. 
W tym czasie obsłużono 1 133 411 
pasażerów, czyli o 43 222 więcej 
niż rok wcześniej. Podczas pierw-
szych trzech miesięcy bieżącego 
roku odnotowano 687 786 osób 
na rejsach rozkładowych, czyli 30 
230 więcejniż rok wcześniej, oraz 
436 467 podróżnych na rejsach 
czarterowych, czyli o 21 029 wię-
cej w porównaniu z tym samym 
okresem w 2025 r. 

Między styczniem a końcem 
marca 2026 roku pasażerowie naj-
częściej podróżowali z Katowice 
Airport na połączeniach regular-
nych do Dortmundu (78,5 tys. 
osób), Londynu-Luton (44,7 tys.), 
na Maltę (43,1 tys.), do Londynu-
Stansted (42,9 tys.) oraz do Aten 
(38 tys.). W segmencie lotów wa-
kacyjnych największym zaintere-
sowaniem cieszyły się wyloty 
z Pyrzowic do Marsa Alam (103,2 
tys. osób), Hurghady (102,8 tys.), 
Sharm El Sheikh (46,3 tys.), na Fu-
erteventurę (13,7 tys.) oraz do An-
talyi (13,6 tys.). Od stycznia 
do końca marca 2026 r. zarejestro-
wano w Katowice Airport 9 282 
starty i lądowania, o 410 więcej niż 
w tym samym czasie w 2025 r. 

– Pierwszy kwartał roku za-
kończyliśmy najlepszym wyni-
kiem w historii portu, mimo mar-
cowego spowolnienia spowodo-
wanego sytuacją geopolityczną 
na Bliskim Wschodzie. W kwiet-
niu spodziewamy się znaczącego 
wzrostu przewozów. Wraz z wej-
ściem w życie letniego rozkładu 
lotów znaczenie kierunków bli-
skowschodnich w naszej siatce 
połączeń tradycyjnie maleje, co 
ograniczy wpływ tamtejszego 
konfliktu na nasze wyniki – mówi 
Artur Tomasik, prezes Zarządu 
Górnośląskiego Towarzystwa 
Lotniczego S.A.

Piotr Sobierajski
Katowice Pyrzowice

Pierwszy kwartał 2026 r. 
znów okazał się rekordowy 
dla lotniska w Pyrzowicach . 
Wojna na Bliskim Wschodzie 
nieco pokrzyżowała jednak 
plany pasażerom. Liczba po-
dróży spadła.

Rekord w Katowice Airport. 
Wojna jednak robi swoje 

Na katowickim lotnisku I kwartał znów rekordowy 
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MCK został zaprojektowany 
przez warszawską pracownię 
JEMS Architekci. Zgodnie z zało-
żeniami stolica województwa 
śląskiego, dotychczas kojarząca 
się głównie z przemysłem cięż-
kim, miała stać się nowocze-
snym miastem międzynarodo-
wych spotkań, sympozjów, zjaz-
dów i kongresów. Obiekt uloko-
wano na terenie po kopalni Ka-
towice. Jego budowę rozpoczęto 
w październiku 2011 i niemal na-

tychmiast ją... przerwano. Jak się 
okazało, na pokopalnianym te-
renie znajdowały się szyby gór-
nicze, których nie było na ma-
pach terenu. Zanim budowa 
MCK mogła ruszyć naprzód, 
znalezione szyby trzeba było za-
sypać. Jak łatwo się domyślić, 
koszty rosły błyskawicznie, a za-
planowany kosztorys i pier-
wotny termin ukończenia prac 
(maj 2013) szybko okazały się fik-
cją. Gdyby tego było mało, 
główny wykonawca robót stra-
cił płynność finansową, a miasto 
zdecydowało się na zerwanie 
kontraktu. Gdy miasto wyłoniło 
nowego wykonawcę, na placu 
budowy pracowało jednocze-
śnie ponad 400 osób. Inwestycję 
udało się doprowadzić do końca 
w marcu 2015 r. – prawie dwa lata 
później, niż pierwotnie plano-

wano. Efekt wart był czekania. 
Międzynarodowe Centrum Kon-
gresowe jest największym tego 
typu obiektem w Polsce. Zostało 
zaprojektowane w taki sposób, 
że momentami ginie w krajobra-

zie, dzięki czemu nie odwraca 
uwagi od tutejszego króla – 
Spodka. MCK nie przyćmiewa 
i nie zaburza jego położenia, 
wręcz przeciwnie – korespon-
duje z nim w każdym calu. 

Ten gmach to hołd dla Spodka
Paweł Kurczonek
Katowice

Międzynarodowe Centrum 
Kongresowe powstało w la-
tach 2011–2015 na terenie ka-
towickiej Strefy Kultury. To  
niezwykłe  i ważne dla Kato-
wic miejsce.

MCK jest największym tego typu obiektem w Polsce
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Jutro w naszej gazecie 
Strona zdrowia

a Czy możesz jeść czosnek? 
Przeciwwskazania mogą zaskoczyć 
a Bezpłatne leki dla seniorów: na liście 
zabrakło ważnego preparatu

Słodki zapach wiśni wonnych jest 
wyczuwalny z dużej odległości, 
co naturalnie przyciąga uwagę 
przechodniów. Miejsca te zyskały 
w ostatnich dniach na popular-
ności jako naturalne tło dla wio-
sennych fotografii, stając się tym-
czasową, wizualną atrakcją cen-
trum miasta. Wybór tego kon-

kretnego gatunku do miejskich 
nasadzeń nie jest przypad-
kowy. Wiśnia wonna wykazuje 
się dużą tolerancją na specy-

ficzne, często trudne warunki 
panujące w miejskiej tkance. To 
drzewo, które nie tylko dobrze 
się aklimatyzuje, ale również 

oferuje zmienną estetykę w za-
leżności od pory roku. Okres in-
tensywnego, różowego kwit-
nienia potrwa jeszcze przez 
kilka najbliższych tygodni.  

Kiedy kwiaty ostatecznie 
opadną, drzewa nie stracą swo-
jego ozdobnego charakteru – 
ich miejsce zajmą gęste, bor-
dowe liście, dodające ulicom 
kolorytu przez resztę sezonu.  

Wiosenne ożywienie nie 
ogranicza się jednak wyłącznie 
do okolic Starówki. Podobne 
widoki można obecnie zaob-
serwować, kierując się w stronę 
ulicy Dworcowej oraz na Skwe-
rze Europejskim, gdzie miejska 
zieleń również weszła w fazę 
pełnego rozkwitu.

Redakcja 
Gliwice

Na ul. Ziemowita i Placu In-
walidów Wojennych trwa 
coroczny spektakl kwitnie-
nia wiśni wonnych, które 
wprowadzają do przestrzeni 
miejskiej intensywny aro-
mat i wyrazisty kolor.

Gliwice zakwitły. Kwietny spektakl w całym mieście

Śląskie hanami. Na gliwickich (i nie tylko) ulicach 
zakwitły na różowo wiśnie wonne 
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MS 20 Daglezja to główny pro-
dukt Obrum, który jest prze-
znaczony dla wojsk inżynieryj-
nych. Jest to mobilny most, 
który wykorzystuje ciągnik Jel-
cza. W krótkim czasie w sposób 
automatyczny pozwala na  
przygotowanie przeprawy cięż-
kich pojazdów kołowych i gą-
sienicowych. Liczba w nazwie 
wskazuje, że pozwala pokonać 
przeszkodę o 20 metrach szero-
kości. 

Obecnie Obrum realizuje 
kontrakt z 2023 roku. W sumie 
do 2028 roku dostarczy 43 mo-
bilne mosty. 

– Rozpoczęliśmy drugi rok 
dostaw. Umowa obejmuje rocz-
nie dostawę od 10 do 12 sztuk. 
Na koniec obecnego roku w su-
mie dostarczymy 22 mosty. Co 
ważne, cztery sztuki kilka lat 
temu trafiły na eksport do Sił 
Zbrojnych Wietnamu, zatem 
konstrukcja jest doceniana nie 
tylko w Polsce. Liczymy, że ten 
produkt może być eksporto-
wany na większą skalę, zwłasz-
cza do armii NATO. Dodatkową 
korzyścią sięgnięcia po nasz pro-
dukt jest fakt, że umowa obej-
muje również dostawę symula-
torów i wsparcie szkoleniowe 
dla żołnierzy, bo obsługa Dagle-
zji wymaga specjalistycznych 

umiejętności – powiedział To-
masz Kurczek, prezes Obrum. 

Jak wyliczył portal Defen-
ce24, Daglezje trafiły m.in. 
do Dęblina, Orzysza, Niska, 
Brzegu, Chełmna, Szczecina 
i Białej Podlaskiej. Obecnie 
Obrum realizuje drugi kontrakt 
produkcyjny, bo pierwsze Da-
glezje z seryjnej produkcji prze-
kazano Wojsku Polskiemu 
w 2017 roku. Łącznie było ich 
12. Nośność tego mostu umoż-
liwia przeprawę najcięższych 
wozów będących na wyposaże-
niu Wojska Polskiego. 

– Daglezje umożliwiają 
Abramsom nie tylko przeprawę 
samodzielną, ale, co ważne 
również na naczepach nisko-
podwoziowych w przypadku 
ich transportu. Ten most może 
poruszać się po drogach pu-

blicznych. Złożony przypomina 
– zachowując proporcje – ze-
staw ciągnika z naczepą. Bez 
problemu porusza się także 
na trasach terenowych, dzięki 
zastosowanym w naczepie do-
datkowym napędom hydrau-
licznym – mówi Tomasz Kur-
czek. 

Most towarzyszący na pod-
woziu samochodowym MS-20 
„Daglezja” umożliwia prze-
prawę przez przeszkody wodne 
lub terenowe o szerokości do  
20 metrów pojazdom oraz pie-
chocie. Specjalna naczepa cią-
gnięta przez Jelcza pozwala 
na transport przęsła, zmianę 
jego szerokości, ułożeń na prze-
szkodzie i podjęcie z prze-
szkody. Zestaw po utwardzonej 
drodze może poruszać się do 80 
km/h. Czas gotowości do prze-

prawy z pełnym przygotowa-
niem technicznym wynosi po-
niżej pół godziny (nawet do 10 
minut). Zestaw posiada dopusz-
czenie do ruchu po drogach pu-
blicznych. Funkcjonalność mo-
stu mobilnego może być wyko-
rzystana między innymi do pro-
wadzenia skutecznych akcji  
ratunkowych na dotkniętych 
zniszczeniem terenach w sytu-
acjach klęsk żywiołowych oraz 
ekologicznych. Może również 
wspomagać działania ratowni-
cze jednostek zarządzania kry-
zysowego i zapewniać wsparcie 
działań ratowniczych w sytu-
acjach zagrożeń dla ludności. 
Użytkownikami produktu 
mogą być zarówno odbiorcy 
z branży obronnej, jak i z rynku 
cywilnego. 

Obrum dostarcza nie tylko 
mobilne mosty, ale także symu-
latory S-MS-20. 

– Wykorzystanie symulato-
rów to pewność, że żołnierz 
krok po kroku pozna platformę, 
zda egzamin z teorii, zanim 
przejmie pulpit operatora i od-
powiedzialność za kilkudzie-
sięciotonowe urządzenie. Ten 
model przyspiesza i usprawnia 
proces szkoleniowy – słyszymy 
w Gliwicach. 

Daglezja to projekt rozwo-
jowy. Obrum zrealizował już 
kilka lat temu pracę badawczo- 
-rozwojową, projektując i wyko-
nując prototyp mostu MS-40 Da-
glezja. Jak się można domyślić 
z nazwy, ma on umożliwiać po-
konanie przeszkód terenowych 
o szerokości do 40 metrów.

Arkadiusz Biernat
Gliwice

Do końca 2026 roku Obrum 
z Gliwic dostarczy 22 mobilne 
mosty MS 20 Daglezja  
dla Wojska Polskiego. 

Mobilne mosty z Gliwic

Mobilne mosty ze Śląska pozwalają pokonać 
przeszkodę do 20 metrów. Mogą poruszać się 
po drogach publicznych oraz w trudnym terenie
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WYDARZENIA A

Swoją „Dziesiątkę na wybory” 
premier Donald Tusk wskazał 
podczas rady krajowej KO w so-
botę, 11 kwietnia. Wyjaśnił, że to 
politycy, którzy będą odpowie-
dzialni za kampanię przed wy-
borami parlamentarnymi w 2027 
roku i – w dłuższej perspektywie 
– za przyszłość ugrupowania. 

– Partia jest narzędziem. Sta-
nowimy wspólnotę, a tak na-
prawdę tą wspólnotą są wy-
borcy, to jest cały naród. Musicie 
umieć przekonać wszystkich 
w Polsce bez wyjątku, że to jest 
walka o ich przyszłość, ich bez-
pieczeństwo, ich wolność, a nie 
waszą władzę. Do tego będzie-
my potrzebowali ludzi, co do  
których energii i determinacji nie 
mam żadnych wątpliwości – po-
wiedział Donald Tusk. 

„Dziesiątka na wybory” Do-
nalda Tuska to: Aleksandra Ga-
jewska, Monika Rosa, Małgo-
rzata Gromadzka, Cezary Tom-
czyk, Paweł Bliźniuk, Maciej 
Wróbel, Maciej Tomczykiewicz, 
Arkadiusz Marchewka, Andrzej 
Domański i Adam Szłapka. 

Lider KO dodał, że to „ludzie 
młodzi i zdeterminowani, którzy 
już pokazali, że sporo potrafią”. 

Tych dwoje ze Śląska 
wyróżnił Tusk 
Maciej Tomczykiewicz to po-

seł KO z Pszczyny. Startował 
w wyborach parlamentarnych 
w 2019 i 2023 r. Dwukrotnie nie 
dostał się do Sejmu. Zajął w nim 
miejsce Mirosławy Nykiel, która 
w 2024 r. przeniosła się do Parla-
mentu Europejskiej. Chwilę 
wcześniej dostał się do rady po-
wiatu pszczyńskiego. 

Jego ojciec – Tomasz Tomczy-
kiewicz – był burmistrzem 
Pszczyny oraz posłem od 2001 
do 2015 r. Przewodniczył klu-

bowi parlamentarnemu Plat-
formy Obywatelskiej, był wice-
ministrem gospodarki. 

Maciej Tomczykiewicz jest 
adwokatem. Ukończył studia 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Monika Rosa to posłanka KO 
z Katowic. W Sejmie zasiada 
od 2015 r. Wywodzi się z Nowo-
czesnej Ryszarda Petru. Obecnie 
jest wiceprzewodniczącą klubu 
parlamentarnego KO. 

Jest znana przede wszystkim 
z zaangażowania w sprawę 
uznania języka śląskiego za język 
regionalny i jego ochrony oraz 
pracy na rzecz dzieci i młodzieży, 
m.in. ich bezpieczeństwa w in-
ternecie. 

Ukończyła politologię na Uni-
wersytecie Śląskim w Katowi-
cach. Pracowała w kancelarii pre-
zydenta Bronisława Komorow-
skiego. 

Nowe władze KO. 
Wśród nich Borys Budka 
Rada krajowa KO wybrała 15 

wiceprzewodniczących, sekre-
tarza generalnego i skarbnika. 

Na wiceprzewodniczących 
wybrano 10 tych, którzy pełnili 
tę funkcję w PO. To: Bartosz Ar-
łukowicz, Borys Budka, Małgo-
rzata Kidawa-Błońska, Ewa Ko-
pacz, Izabela Leszczyna, Dorota 
Niedziela, Marzena Okła-Drew-
nowicz, Tomasz Siemoniak, Ce-
zary Tomczyk i Rafał Trzaskow-
ski. 

Pozostała piątka wiceprze-
wodniczących to: dawna liderka 
Inicjatywy Polskiej i ministra 
edukacji Barbara Nowacka, 
dawny lider Nowoczesnej i rzecz-
nik rządu Adam Szłapka, mini-
ster finansów Andrzej Domański, 
wicepremier i szef Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Radosław 
Sikorski oraz wicemarszałek Se-
natu Rafał Grupiński. 

Sekretarzem generalnym KO 
pozostał dawny sekretarz gene-
ralny PO oraz szef Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji Marcin Kierwiński. Skarb-
nikiem nadal będzie szef Kance-
larii Prezesa Rady Ministrów Jan 
Grabiec. 

Wybór całego nowego zarzą-
du KO ma się odbyć na kolejnym 
posiedzeniu rady krajowej.

Patryk Osadnik
Polityka

Posłanka z Katowic Monika 
Rosa i poseł z Pszczyny Ma-
ciej Tomczykiewicz znaleźli 
się wśród 10 polityków Koali-
cji Obywatelskiej, którzy bę-
dą odpowiedzialni za kampa-
nię przed wyborami parla-
mentarnymi w 2027 roku.

Monika Rosa i Maciej 
Tomczykiewicz wskazani 
przez Donalda Tuska

Monika Rosa
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Mirosław B. z Bytomia prowa-
dził swój przestępczy proceder 
od 1 marca 2024 roku do 1 mar-
ca 2025 roku. W ciągu zaledwie 
12 miesięcy oskarżony zdołał 
dokonać włamań w kilkudzie-
sięciu miejscowościach. 

Na trasie jego przestępczej 
działalności znalazły się 
m.in.: Katowice, Gliwice, Za-
brze, Sosnowiec, Bytom, 
Ruda Śląska, Tychy, Często-
chowa, Zawiercie, a także Kra-
ków, Wrocław i Łódź. Łącznie 
mężczyzna usłyszał zarzuty 

dotyczące 115 czynów. Miro-
sław B. wybierał niemal wy-
łącznie samochody świad-
czące usługi przewozu osób  
– taksówki osobowe. Sposób 
działania sprawcy był powta-
rzalny: włamanie do wnętrza 
pojazdu, kradzież cennych 
przedmiotów oraz często 

niszczenie mienia, co potęgo-
wało straty właścicieli aut. 

Mirosław B. nie jest nowi-
cjuszem w świecie przestęp-
czym. Jak wynika z informacji 
prokuratury, oskarżony będzie 
odpowiadał w warunkach re-
cydywy (art. 64 § 1 kk). Oznacza 
to, że w przeszłości odbywał 

już kary pozbawienia wolności 
za podobne przestępstwa 
umyślne, co pozwala sądowi 
na wymierzenie znacznie su-
rowszej kary. 

Akt oskarżenia, który 31 
marca 2026 roku trafił do Wy-
działu II Karnego Sądu Rejono-
wego w Rudzie Śląskiej, obej-
muje nie tylko kradzieże z wła-
maniem (art. 279 § 1 kk), ale rów-
nież niszczenie mienia (art. 288 
§ 1 kk). W wielu przypadkach 
koszty naprawy wybitych szyb 
czy uszkodzonych zamków 
przewyższały wartość skradzio-
nych z wnętrza kasetek z bilo-
nem czy elektroniki. Łącznie sta-
tus pokrzywdzonego w tej spra-
wie posiada aż 137 osób. 

Mirosławowi B. grozi teraz 
wieloletni pobyt za kratami. 
Taksówkarze z południa Polski, 
którzy przez miesiące żyli w nie-
pewności, mogą wreszcie liczyć 
na sprawiedliwy finał sprawy.

Jacek Bombor
Pod paragrafem

Prokuratura Rejonowa w Ru-
dzie Śląskiej skierowała 
do sądu akt oskarżenia prze-
ciwko mężczyźnie, któremu 
zarzuca się aż 115 włamań 
i kradzieży do taksówek 
na Śląsku i w całej Polsce. 

Mirosław B. był postrachem taksówkarzy 
nie tylko na Śląsku. Ma na koncie 115 włamań

Przestępca wpadł w ręce śledczych z Rudy Śląskiej
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Maciej Tomczykiewicz
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Śląski Związek Gmin i Powia-
tów (ŚZGiP) wydał jedno-
znaczne stanowisko w sprawie 
przyszłości unijnego wsparcia. 
Według samorządowców, za-
kończenie funkcjonowania od-
rębnego funduszu po 2027 roku 
to scenariusz, który może zni-
weczyć lata dotychczasowych 
wysiłków. Polska jest najwięk-
szym beneficjentem FST (3,85 
mld euro), z czego lwia część, aż 
2,4 mld euro, trafia bezpośred-
nio na Śląsk. 

Szczególnie trudna sytuacja 
rysuje się w miastach takich jak 
Ruda Śląska, gdzie podmioty 
górnicze (PGG i SRK) zatrud-
niają blisko 37 tysięcy osób. 
ŚZGiP podkreśla, że transfor-
macja to nie tylko tworzenie 
nowych firm, ale też naprawa 
gigantycznych szkód poeksplo-
atacyjnych. 

- Szacowana w 2020 roku 
wartość prac naprawczych 
określona została na ponad 1 
mld złotych. Składają się na nią 
koszty rektyfikacji i usuwania 
uszkodzeń budynków miesz-
kalnych, szkół, przedszkoli, in-
frastruktury (szczególnie kana-
lizacyjnej), docelowych napraw 
nawierzchni dróg oraz przy-
wrócenia właściwych stosun-
ków wodnych – wylicza ŚZGiP. 

Łukasz Kohut: 
„Pieniądze nie będą 
mniejsze” 
Jak mówi europoseł Łukasz 

Kohut, w Komisji Europejskiej 
trwa obecnie kluczowa debata 
nad nową strukturą budżetu 
(tzw. wielolatką). Choć przy-
znaje, że FST był „sukcesem 
dyplomatycznym”, potwierdza 
istnienie napięć dotyczących 
jego dalszej formy. 

- Pieniądze na transformację 
energetyczną będą i one są za-
gwarantowane. Dla Śląska 
oczywiście jak najbardziej też. 
Natomiast rzeczywiście jest 
taka dyskusja na temat samej 
struktury tych funduszy. Komi-
sja Europejska podejmuje te 
decyzje na swoim poletku – wy-

jaśniał Łukasz Kohut w progra-
mie „Protokół rozbieżności”. 

Gość Marcina Zasady za-
pewnił jednocześnie, że wspól-
nie z przewodniczącym komi-
sji ITRE Borysem Budką oraz 
komisarzem ds. budżetu Pio-
trem Serafinem, naciskają 
na utrzymanie celowego cha-
rakteru wsparcia. 

- Ja wolałbym, żeby był ce-
lowy Fundusz Sprawiedliwej 
Transformacji, tak jak to było 
w tej poprzedniej siedmiolatce, 
bo moim zdaniem on się 
sprawdził. Jestem przekonany, 
że pieniędzy dla województwa 

śląskiego nie będzie mniej – za-
deklarował na antenie TVP3 
Katowice. 

Centralizacja  
vs Regionalizm. Gdzie 
będą zapadać decyzje? 
Jednym z głównych punk-

tów spornych w nowym plano-
waniu unijnym jest model po-
działu środków. Istnieje obawa, 
że fundusze zostaną „zaszyte” 
w ogólnych budżetach krajo-
wych i dzielone centralnie z po-
ziomu Warszawy, co uderzy-
łoby w ideę „Europy regio-
nów”. 

- Ja osobiście jestem abso-
lutnie zwolennikiem tego, żeby 
te pieniądze były wpompowy-
wane w regiony, niekoniecznie 
przez rządy państw członkow-
skich. Myślę, że więcej obecnie 
jest zwolenników, niestety, ta-
kiego centralnego planowania 
i centralnych finansów bezpo-
średnio przez rządy. Ja jestem 
zwolennikiem tego, żeby takie 
fundusze były zdecentralizo-
wane – mówił Kohut. 

Walka o zaufanie 
mieszkańców 
Zarówno ŚZGiP, jak i euro-

poseł Kohut są zgodni w jed-
nej kwestii: stabilność finan-
sowa jest kluczem do zaufa-
nia społecznego. Jak zauwa-
żają samorządowcy, utrzyma-
nie wiarygodności deklaracji 
UE o „długotrwałym charak-
terze wsparcia” jest nie-
zbędne, by mieszkańcy regio-
nów górniczych nie czuli się 
oszukani. W regionie, gdzie 
koszt samej transformacji wy-
cenia się na 110 mld złotych 
do 2049 roku, unijne wspar-
cie, niezależnie od nazwy, 
musi pozostać solidnym fun-
damentem.

Oprac. Julia Muc
Transformacja górnictwa

Śląskie samorządy ostrzega-
ją przed katastrofą gospo-
darczą po 2027 roku 
w związku z planami zmian 
w Funduszu Sprawiedliwej 
Transformacji. 

Śląsk przed widmem katastrofy? Co dalej  
z Funduszem Sprawiedliwej Transformacji?

Istnieje obawa, że fundusze będą dzielone centralnie
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Rozstrzygnięte zostało właśnie 
postępowanie przetargowe, 
które miało wyłonić wyko-
nawcę prac w ramach projektu 
„Zagospodarowanie terenów 
po byłej KWK Mysłowice – 
przystosowanie budynku po la-
boratorium na funkcje spo-
łeczne”. To jedna z czterech 
części kompleksu budynków 
byłej dyrekcji na terenach 
po byłej KWK Mysłowice. 

Okazało się, że najkorzyst-
niejszą ofertę złożyła firma Mi-
limex S.A. z Siemianowic Ślą-
skich. Wartość wybranej oferty 
wynosi 13 milionów 528 tysięcy 
635,93 zł. 

Projekt zakłada m.in. re-
mont lub wymianę infrastruk-
tury technicznej, wykonanie 
nawierzchni utwardzonych, 
wykonanie zieleni niskiej i wy-
sokiej, ogrodów deszczowych, 
elementów małej architektury. 

Pojawią się drogi dojazdowe, 
chodniki i miejsca parkingowe. 
Przedsięwzięcie obejmie także 
konieczność wykonania badań 
geologicznych oraz rozbiórkę 
części innych budynków daw-
nej dyrekcji kopalni. 

Zgodnie z założeniami ma 
tam powstać centrum usług 
społecznych, nowe przestrze-
nie do terapii, zajęć grupowych 
i integracji społecznej. 

- To kolejny krok w kierunku 
rewitalizacji terenów pokopal-

nianych i tworzenia nowocze-
snej przestrzeni społecznej dla 
mieszkańców - podkreśla Da-
riusz Wójtowicz, prezydent 
Mysłowic. 

Całkowita wartość projektu 
szacowana była początkowo 
na 19 milionów 326 tys. 652,26 
zł. Zapewnione dofinansowa-
nie z Unii Europejskiej oraz bu-
dżetu państwa wynosi 13 milio-
nów 453 tys. 857,63 zł. 

Co zostało dziś po KWK 
Mysłowice? 
Kopalnia Węgla Kamien-

nego w Mysłowicach zatrud-
niała przed laty około 2,5 ty-
siąca osób. Była jedną z najstar-
szych kopalni w regionie. Po-

wstała w 1837 roku. W 2007 
roku obiekt został połączony 
z KWK Wesoła i otrzymał na-
zwę KWK Mysłowice-Wesoła. 

7 listopada 2008 roku wydo-
byta została tutaj ostatnia tona 
węgla. W 2015 roku majątek 
dawnej kopalni trafił do spółki 
restrukturyzacyjnej, zajmują-
cej się jego likwidacją. 

Stary zniszczony budynek 
sortowni z napisem KWK My-
słowice zniknął pod koniec li-
stopada 2021 roku. Rozbiórkę  
na zlecenie Spółki Restruktury-
zacji Kopalń prowadziła firma 
Ulman z Mikołowa. Niektóre 
części konstrukcji zostały prze-
kazane miastu, co miało zwią-
zek z ochroną konserwatorską. 

Miasto otrzymało takie 
obiekty jak: budynki kompre-
sorowni rozdzielni głównej, 
elektrowni, maszyny wyciągo-
wej szybu Łokietek, wieżę 
szybu Łokietek, magazyny ma-
szyny wyciągowej szybu Ja-
giełło, kompleks bhp i budynek 
rehabilitacji.

Piotr Sobierajski
Mysłowice

Ciekawy projekt zostanie 
zrealizowany w Mysłowi-
cach. Pozwoli na zagospoda-
rowanie terenów byłej ko-
palni, a jednocześnie posze-
rzy ofertę miejską, skiero-
waną do mieszkańców. 

Było kopalniane laboratorium, 
będzie przestrzeń dla mieszkańców

Najkorzystniejszą ofertę złożyła firma Milimex S.A. z Siemianowic Śląskich.  
N/z: Jedna z wizualizacji planu zagospodarowania terenów pokopalnianych
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MIASTO WYBRAŁO FIRMĘ, KTÓRA BĘDZIE REALIZOWAĆ DUŻE PRZEDSIĘWZIĘCIETRANSFORMACJA GÓRNICTWA  

WYDARZENIAA

Mają powstać m.in. 
centrum usług spo-
łecznych, nowe prze-
strzenie do terapii,  
zajęć grupowych i inte-
gracji społecznej

Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Katowicach rozstrzygnął 
przetarg na modernizację 
obiektu, który zostanie nie tylko 
odświeżony, ale i powiększony. 
Koszt prac to ponad 950 tys. zł.  

Projekt będzie realizowany 
w formule „zaprojektuj i wybu-
duj”, co oznacza, że wybrany 
wykonawca odpowiada za ca-
łość procesu - od dokumentacji 
po pierwszy gwizdek na nowej 
murawie.Prace mają potrwać 90 
dni, ruszą już niebawem. 

Obiekt służy mieszkańcom 
od 2011 roku. Największą inno-
wacją będzie nowa nawierzch-
nia - stara murawa zostanie za-
stąpiona sztuczną trawą IV gene-
racji. To rozwiązanie bezzasy-
powe, które nie wymaga użycia 
granulatu, co ułatwia konserwa-
cję i podnosi komfort gry.

Klaudia Bąk 
Katowice

Słynny orlik przy kąpielisku 
Bugla w Katowicach przej-
dzie metamorfozę. Zostanie 
powiększony, zyska energo-
oszczędne oświetlenie LED 
i innowacyjną, bezzasypową 
murawę IV generacji. 

Orlik 
przy Bugli 
przejdzie 
modernizację

eprasa.pl c515e00856
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Dlaczego od razu, kiedy plano-
wana była przebudowa całej in-
frastruktury kolejowej od Kato-
wic w stronę Będzina pomi-
nięta została Dąbrowa Górni-
cza? Problem powstał, bo Dą-
browa Górnicza i jej infrastruk-
tura kolejowa zarządzane są 
przez dyrekcję PLK w Często-
chowie, a pozostała część toro-
wiska – na odcinku od Będzina 
w stronę Katowic – leży już 
w gestii dyrekcji katowickiej 
PKP PLK. Cały projekt budowy 
jednocześnie czterech torów 
od Katowic do granic Górnoślą-
sko-Zagłębiowskiej Metropolii 
w Dąbrowie Górniczej-Ząbko-
wicach i dalej w stronę Zawier-
cia po prostu gdzieś „rozjechał 
się” po drodze. 

Apele samorządowców 
i parlamentarzystów 
pomogły 
Wspólne apele samorzą-

dowców z Zagłębia, władz Me-
tropolii GZM oraz parlamenta-
rzystów i senatorów nie pozo-
stały jednak bez echa i dziś już 
wiemy, że dodatkowe tory, od-
dzielające ruch aglomeracyjny 
od dalekobieżnego, powstaną. 

PLK ogłosiła właśnie prze-
targ na zaprojektowanie prze-
budowy odcinka Będzin – Dą-
browa Górnicza Ząbkowice – 
Zawiercie. Dobudowa dodatko-
wych torów pozwoli na roz-
dzielenie ruchu aglomeracyj-
nego, dalekobieżnego i towaro-
wego, co przełoży się 
na sprawne, wygodne i bez-
pieczne podróże koleją w woje-
wództwie śląskim.  

Dla usprawnienia połączeń 
aglomeracyjnych planowana 
jest budowa dodatkowych to-
rów między Będzinem a Za-
wierciem. Inwestycja umożliwi 
rozdzielenie ruchu regional-
nego i dalekobieżnego, co po-
zwoli na lepsze podróże i prze-
jazd większej liczbie pociągów 
na trasie łączącej Katowice 
z Dąbrową Górniczą, Zawier-
ciem i dalej Częstochową oraz 
Warszawą. 

- Oddzielenie ruchu aglome-
racyjnego, dalekobieżnego i to-
warowego usprawni przejazdy 
podróżnych i przewozy towa-
rów między Katowicami a Za-

wierciem. Obecnie realizowane 
i planowane inwestycje dadzą 
nowe możliwości kolei w aglo-
meracji i całkowicie odmienią 
transport szynowy w regionie – 
mówi Jarosław Szczepaniak, 
zastępca dyrektora Regionu 
Śląskiego w Polskich Liniach 
Kolejowych S.A. 

Zakres zadania obejmie mo-
dernizację torów, sieci trakcyj-
nej i urządzeń sterowania ru-
chem kolejowym. Dzięki temu, 
pociągi będą mogły kursować 
z większą prędkością – pasażer-
skie do 160 km/h i towarowe 
do 120 km/h, co pozwoli 
na skrócenie czasu jazdy skła-
dów dalekobieżnych między 
Będzinem a Zawierciem o ok. 5 
minut. 

Przebudowa 11 stacji 
i nowy przystanek 
Dąbrowa Górnicza 
Zagłębie 
Po zakończeniu tej ogrom-

nej inwestycji poprawi się stan-
dard podróży. Nowy przysta-
nek Dąbrowa Górnicza Zagłę-
bie (nazwa robocza), który po-
wstanie między stacjami Dą-
browa Górnicza i Gołonóg, 
zwiększy dostępność do kolei. 

Zadanie obejmie przebu-
dowę łącznie 11 stacji i przy-
stanków: Będzin Miasto, Bę-
dzin Ksawera, Dąbrowa Górni-
cza, Dąbrowa Górnicza Pogoria, 
Dąbrowa Górnicza Ząbkowice, 
Dąbrowa Górnicza Sikorka, 
Chruszczobród, Wiesiółka, 
Łazy, Zawiercie i Zawiercie Bo-
rowe Pole. Perony będą dosto-
sowane do obsługi wszystkich 
podróżnych, także z ograni-
czoną możliwością poruszania 
się. 

Elektroniczne wyświetlacze 
zawierające informacje o naj-
bliższych pociągach ułatwią ko-
munikację. Stacje Zawiercie 
i Dąbrowa Górnicza Ząbkowice 

zostaną przystosowane do ob-
sługi dłuższych pociągów to-
warowych (do 750 metrów). 
Możliwy będzie też dostęp 
do torów odstawczych dla aglo-
meracyjnych pociągów pasa-
żerskich kończących bieg 
na wskazanych stacjach. 

Większy poziom bezpie-
czeństwa w ruchu kolejowym 
i drogowym zapewni przebu-
dowa obiektów inżynieryj-
nych, w tym mostów i wiaduk-
tów. Wybudowanych zostanie 
16 zupełnie nowych obiektów - 
wiaduktów i przejść pod to-
rami. Przejazdy w poziomie 
szyn zostaną zastąpione roz-
wiązaniami bezkolizyjnymi, 
m.in. przy przystanku Będzin 
Ksawera i na szlaku między 
Myszkowem Mrzygłodem a Za-
wierciem Borowym Polem. 

W Dąbrowie Górniczej PKP 
PLK ma także w planach bu-
dowę tunelu dla pieszych i ro-
werzystów pomiędzy Aleją Za-
głębia Dąbrowskiego a ul. Wró-
blewskiego i Podłęknicką. Zli-
kwidowane zostaną także prze-
jazdy ze szlabanami na ul. Św. 
Antoniego, ul. Urbańskiego 
i Hallerczyków. W tych miej-
scach powstaną wiadukty ko-
lejowe, które – wzorem cen-
trum i Gołonoga – towarzyszyć 
będzie budowy infrastruktury 
dla pieszych, rowerzystów i kie-
rowców. 

Prace projektowe mają 
kosztować około 47 
milionów złotych 
Ogłosiliśmy przetarg 

na opracowanie dokumentacji 
projektowej dla odcinka linii 
kolejowej Będzin - Zawiercie. 
Zamówienie jest podzielone 
na dwa zadania: Będzin - Dą-
browa Górnicza Ząbkowice 
oraz Dąbrowa Górnicza Ząbko-
wice - Zawiercie. Projekt będzie 
opracowywany w oparciu o no-

woczesną technologię BIM 
(ang. Building Information Mo-
deling, czyli „cyfrowy bliźniak” 
projektowanej infrastruktury). 

To metodyka prowadzenia 
inwestycji budowlanej oparta 
na efektywnym zbieraniu, 
przechowywaniu i wykorzysta-
niu informacji. Dzięki cyfrowej 
platformie do wymiany danych 
zamawiający i wykonawca 
będą mogli na bieżąco uzgad-
niać aspekty techniczne pro-
jektu oraz wskazywać poten-
cjalne kolizje, które w „zwy-
kłej” dokumentacji są bardzo 
trudno dostrzegalne. Dzięki 
temu uzyskamy lepszej jakości 
dokumentację projektową. 

Szacunkowa wartość prac 
projektowych to niespełna 47 
mln zł netto ze środków budże-
towych. Podpisanie umowy 
na dokumentację projektową 
PLK planuje w IV kwartale 2026 
r. Przygotowanie dokumenta-
cji ma zająć około trzech lat. Ro-
boty budowlane mogłyby się 
rozpocząć w drugiej połowie 
2030 roku. 

Od 2020 r. pociągi mogą 
osiągać prędkość do 160 km/h 
między Zawierciem a Często-
chową w efekcie inwestycji zre-
alizowanej przez PLK SA i dofi-
nansowanej z funduszy unij-
nych. 

Najpierw cztery tory 
dotrą z Katowic 
do Będzina 
PKP Polskie Linie Kolejowe 

realizują obecnie kluczowe za-
mówienie związane z przebu-
dową połączenia kolejowego 
od Będzina przez Sosnowiec, 
Katowice i Tychy aż do granicy 
w Zebrzydowicach. Na terenie 
Górnośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii planowana jest roz-
budowa linii kolejowych do co 
najmniej czterech torów, co po-
zwoli na oddzielenie ruchu 

aglomeracyjnego oraz rozwój 
Kolei Metropolitalnej. 

Dlatego na odcinku linii ko-
lejowej dobudowywane są 
wspomniane dwa tory. W efek-
cie wzrośnie przepustowość ru-
chu kolejowego w wojewódz-
twie śląskim – zarówno pasa-
żerskiego, jak i towarowego. 

W ramach inwestycji po-
wstanie pięć nowych przy-
stanków kolejowych: Sosno-
wiec Środula, Katowice Mo-
rawa, Katowice Uniwersytet, 
Katowice Akademia oraz Ka-
towice Kokociniec. Komfort 
podróżowania koleją w regio-
nie ma poprawić moderniza-
cja czterech stacji (Sosnowiec, 
Katowice Zawodzie, Katowice, 
Katowice Ligota,) oraz dwóch 
przystanków (Katowice Szo-
pienice Południowe, Katowice 
Brynów). 

Na wszystkich przebudo-
wana będzie infrastruktura, 
a na stacjach Sosnowiec, Kato-
wice Ligota oraz przystanku 
Katowice Szopienice Połu-
dniowe dobudowane zostaną 
dodatkowe perony. 

Łącznie PKP PLK wybudują 
13 nowych peronów, a 15 prze-
budują. Wszystkie mają być 
przystosowane do obsługi po-
dróżnych o ograniczonych 
możliwościach poruszania się. 
Dostęp do nich zapewnią po-
chylnie lub windy. Na antypo-
ślizgowych nawierzchniach za-
montowane będą ścieżki na-
prowadzające dla osób niewi-
domych oraz niedowidzących. 
Perony wyposażone zostaną 
w nowe wiaty, ławki, oświetle-
nie. Codzienne podróże ułatwi 
czytelna informacja pasażer-
ska. 

Modernizacja będzie 
kosztować 7 miliardów 
złotych 
Po zakończeniu inwestycji 

pociągi pasażerskie przyspie-
szyć mają do 160 km/h. Będzie 
to możliwe m.in. dzięki wymia-
nie na tym odcinku ok. 130 km 
torów oraz 175 km sieci trakcyj-
nej. Bezpieczne i sprawne po-
dróże koleją w regionie zapew-
nić ma budowa nowoczesnego 
Regionalnego Centrum Stero-
wania w Katowicach oraz prze-
budowa ponad 150 obiektów 
inżynieryjnych, w tym wiaduk-
tów kolejowych i drogowych 
oraz mostów. 

Modernizacja linii kolejowej 
E 65 na odcinkach Będzin – Ka-
towice Piotrowice, Tychy – 
most Wisła (Goczałkowice) 
oraz Zabrzeg – Zebrzydowice 
ma wartość ok. 7 mld zł i jest 
dofinansowana przez Unię Eu-
ropejską w ramach instru-
mentu CEF „Łącząc Europę”.

Piotr Sobierajski
Inwestycje

Na tę informację czekały ty-
siące mieszkańców Górno-
śląsko-Zagłębiowskiej Me-
tropolii, zwłaszcza ci, którzy 
na co dzień podróżują kole-
ją. PLK ogłosiła w piątek 10 
kwietnia początek kolejnej, 
ogromnej inwestycji na to-
rach w woj. śląskim.

Będą dodatkowe tory kolejowe 
od Będzina do Zawiercia

Wspólne apele samorządowców z Zagłębia, władz Metropolii GZM oraz 
parlamentarzystów i senatorów przyniosły pożądany skutek
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WYDARZENIA A

Były partner pokrzywdzonej 
pojawił się w jej mieszkaniu, 
gdzie niemal natychmiast wy-
buchła agresja. Służby o incy-
dencie powiadomiła osoba 
z sąsiedztwa.  

Mężczyzna zaatakował ko-
bietę, próbując odebrać jej tele-
fon komórkowy. Jak informują 
funkcjonariusze, całe zdarze-
nie miało wyjątkowo brutalny 
przebieg i rozgrywało się 
na oczach dzieci. 

Napastnik po zabraniu urzą-
dzenia opuścił lokal i odjechał 
samochodem. Jednak działania 
żorskich policjantów pozwoliły 
na jego namierzenie już następ-
nego dnia. Mężczyzna trafił 
do policyjnego aresztu, gdzie 
usłyszał zarzut rozboju. Za kra-
dzież z użyciem przemocy grozi 
kara od 2 do 15 lat więzienia.

Julia Muc
Żory

Policjanci z Komendy Miej-
skiej Policji w Żorach zatrzy-
mali mężczyznę podejrzane-
go o dokonanie rozboju 
na byłej partnerce. Grozi mu  
do 15 lat  więzienia.

Zaatakował 
kobietę 
na oczach jej 
małych dzieci 

 To właśnie tam stanie ogromna 
scena, wokół której będzie się 
działo wszystko, co w trakcie 
tych dwóch dni najważniejsze, 
by zabawa była udana a pu-
bliczność zadowolona. 

W sobotę 30 maja Park Hal-
lera wypełni się sentymental-
nym i rockowym brzmieniem 
zespołu Łzy, a potem tempera-
turę podkręcić ma charyzma-
tyczna Dominika Gawęda wraz 
z zespołem Blue Cafe. 

Z kolei w niedzielę 31 maja 
czekają na wszystkich trzy in-
teresujące koncerty. Drugi 
dzień zacznie się od dość moc-
nego uderzenia w wykonaniu 
ekipy Waluś Kraksa Kryzys. 
Po nim na scenie pojawi się Na-
talia Szroeder. Z kolei  na finał  
dla Dąbrowian i gości zagra 
energetyczny i charyzma-
tyczny Krzysztof Zalewski. 

Piotr Sobierajski
Dąbrowa Górnicza

W tym roku Dni Dąbrowy 
Górniczej zaplanowane zo-
stały na 30 i 31 maja. Święto 
miasta znów odbędzie się 
w śródmieściu, a konkretnie 
w Parku Hallera.

Dąbrowa 
Górnicza 
szykuje się 
na urodziny

eprasa.pl c515e00856
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Kończąca się budowa łącznika 
pomiędzy ulicami 1 Maja i Kra-
kowską w Częstochowie może 
dość szybko doczekać się swo-
jej nazwy. Inicjatywa środowi-
ska kibicowskiego Rakowa Czę-
stochowa zakłada nadanie no-
wej trasie imienia Jacka Ma-
giery - byłego piłkarza Rakowa, 
trenera i jednego z najbardziej 
rozpoznawalnych sportowców 
pochodzących z miasta, który 
zmarł niespodziewanie kilka 
dni temu. 

Propozycja została wypra-
cowana przy udziale przedsta-
wicieli Stowarzyszenia Kibiców 
„Wieczny Raków” oraz miej-
skich urzędników. Jak infor-
muje stowarzyszenie, w roz-
mowach uczestniczyli m.in. 
przedstawiciele organizacji ki-

bicowskiej oraz reprezentanci 
magistratu, w tym osoby peł-
niące funkcje w strukturach 
miejskich. Wedle ustaleń patro-
nat nad nową drogą miałby ob-
jąć właśnie Jacek Magiera, co 
w założeniu inicjatorów ma być 
formą trwałego uhonorowania 
jego związku z regionem 
i wkładu w rozwój lokalnego 
sportu. 

Procedura nadania nazwy 
wymaga jednak spełnienia for-
malnych wymogów admini-
stracyjnych. Dopiero po ich do-
pełnieniu projekt uchwały trafi 
pod obrady Rady Miasta Czę-
stochowy. Jeśli zostanie przy-
jęty, nowa trasa - obejmująca 
wiadukt nad linią kolejową 
i stanowiąca połączenie dwóch 
ważnych arterii krajowych - ofi-
cjalnie otrzyma imię byłego za-
wodnika Rakowa. Wiadukt ten 
jest także drogą łączącą Śród-
mieście z dzielnicami połu-
dniowymi, w tym z Rakowem. 
Na dodatek to właśnie w oko-
licy mostu ma powstać według 
założeń miasta nowy stadion 
dla Rakowa. 

Łącznik drogowy 
na finiszu prac 
Budowa około 1,2-kilome-

trowego odcinka, który połą-
czy ul. 1 Maja z ul. Krakowską, 
usprawniając komunikację 
pomiędzy DK-46 i DK-91 jest 
na finiszu. Ukończono już 
część kluczowych elementów 
układu drogowego, a kie-
rowcy mogą korzystać z wy-
branych fragmentów, w tym 

przebudowanego ronda Mic-
kiewicza oraz zmodernizowa-
nego skrzyżowania ulic Kra-
kowskiej i ks. Wróblewskiego. 
To jedne z newralgicznych 
punktów całego układu ko-
munikacyjnego w tej części 
miasta. 

Całe przedsięwzięcie reali-
zowane jest przy znacznym 
udziale środków zewnętrz-
nych. Koszt inwestycji szaco-
wany jest na około 95 mln zł, 
z czego blisko 60 mln zł pocho-
dzi z programu rządowego, 
a reszta została pokryta z bu-
dżetu miasta. To jedna z więk-
szych drogowych inwestycji 
ostatnich lat w Częstochowie, 

zarówno pod względem skali, 
jak i znaczenia dla układu ko-
munikacyjnego. 

Problemy techniczne 
na ostatniej prostej 
Choć prace zmierzają do za-

kończenia, na budowie poja-
wiły się kwestie wymagające 
korekty. W trakcie kontroli 
stanu nawierzchni wykryto 
fragment, który nie spełnia wy-
maganych parametrów tech-
nicznych. Dotyczy to warstwy 
ścieralnej, której jakość została 
zakwestionowana po przepro-
wadzonych badaniach. 

W związku z tym wyko-
nawca został zobowiązany 

do usunięcia wadliwego od-
cinka i ponownego ułożenia 
nawierzchni bitumicznej. Prace 
naprawcze mają zostać wyko-
nane na koszt firmy realizującej 
inwestycję i rozpocząć się jesz-
cze w tym tygodniu. Według 
założeń nie powinny one wpły-
nąć na końcowy termin odda-
nia drogi. 

Miejski Zarząd Dróg podkre-
śla, że mimo iż poprawki obej-
mują jedynie część trasy, ich 
znaczenie dla trwałości i jako-
ści całej inwestycji jest istotne. 
To jeden z ostatnich etapów 
kontroli, który ma zapewnić, że 
nowa infrastruktura spełni 
wszystkie wymagane normy 
techniczne przed dopuszcze-
niem do ruchu. 

Zgodnie z harmonogramem 
wszystkie prace mają zostać za-
kończone do połowy kwietnia. 
Następnie rozpoczną się proce-
dury odbiorowe, które obejmą 
m.in. formalne sprawdzenie 
wykonania robót oraz komplet-
ności dokumentacji. 

Równolegle prowadzone są 
działania administracyjne 
związane z uzyskaniem po-
zwolenia na użytkowanie. Jak 
wskazują miejskie służby, pro-
ces ten toczy się niezależnie 
od wykonawcy, jednak zakoń-
czenie robót budowlanych ma 
umożliwić sprawne przejście 
do etapu odbiorów i oddania 
trasy do ruchu. Według aktual-
nych założeń kierowcy mogą 
skorzystać z nowego połącze-
nia najpewniej w okolicach ma-
jówki.

Piotr Ciastek
Inwestycje

W Częstochowie domykana 
jest ważna drogowa inwe-
stycja. Pojawiła się inicjaty-
wa, która ma nadać jej sym-
boliczne znaczenie dla lo-
kalnej społeczności sporto-
wej. Wszystko w związku ze 
śmiercią związanego z mia-
stem Jacka Magiery. 

Nowa droga w Częstochowie zostanie 
nazwana imieniem Jacka Magiery?

Procedura nadania nazwy wymaga spełnienia wielu 
formalnych wymogów administracyjnych
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Patronat nad nową 
drogą miałby objąć Ja-
cek Magiera, co ma być 
formą trwałego uhono-
rowania jego związku 
z regionem 

Do dramatycznego zdarzenia 
doszło w niedzielę po godz. 
20 przy ulicy Energetyków 
w Międzybrodziu Żywieckim. 
Służby otrzymały informację, że 
w Jeziorze Międzybrodzkim, 
na wysokości pola namioto-
wego, tonie mężczyzna. Sytuacja 
była krytyczna. Na miejsce na-
tychmiast skierowano zastępy 
OSP Międzybrodzie Żywieckie 
z łodzią motorową, jednostki 
JRG z Żywca, Policję oraz Zespół 
Ratownictwa Medycznego 
(ZRM). 

Poszukiwania prowadzono 
zarówno z lądu, jak i z tafli je-
ziora. Kluczowy moment nastą-
pił po około 20 minutach, gdy je-
den ze strażaków dostrzegł syl-
wetkę człowieka znajdującą się 
pod powierzchnią wody.  

- Bezzwłocznie wyciągnęli-
śmy poszkodowanego na brzeg 
i zaczęli udzielać mu pomocy - 
relacjonują strażacy z OSP Mię-
dzybrodzie Żywieckie. 

Ratownicy błyskawicznie 
przystąpili do działań ratunko-
wych, które kontynuowali 
do czasu przybycia  karetki pogo-
towia. Po ustabilizowaniu para-
metrów życiowych, poszkodo-
wany został zabrany  do szpitala. 

Julia Muc
Powiat żywiecki

Błyskawiczna akcja ratun-
kowa nad Jeziorem Między-
brodzkim. Poszkodowany 
mężczyzna przeżył tylko 
dzięki szybkiej reakcji 
świadków i służb.  

Mężczyzna 
tonął 
w jeziorze 

Porzucone w bramach, pod ław-
kami czy wśród krzewów nie-
wielkie butelki po alkoholu stały 
się jednym z najbardziej charak-
terystycznych elementów miej-
skiego krajobrazu. Dla wielu to 
jedynie śmieci, ale dla osób zma-
gających się z uzależnieniem 
mogą mieć zupełnie inne zna-
czenie. 

To właśnie ten mniej oczywi-
sty aspekt stał się punktem wyj-
ścia do zorganizowania szeroko 
zakrojonej akcji sprzątania 
w Częstochowie, która odbędzie 
się 15 kwietnia w Częstochowie. 
Jej celem nie jest wyłącznie upo-

rządkowanie ulic, ale przede 
wszystkim ograniczenie bodź-
ców, które mogą utrudniać 
walkę z nałogiem. Jedno z wyda-
rzeń z udziałem seniorów star-
tuje o godz. 9.00 przy ulicy Kra-
kowskiej 34. 

160 osób i kilkanaście 
lokalizacji 
- Zajrzymy w każdy zakama-

rek. W planach mamy sprząta-
nie nie tylko chodników, ale 
także bram, terenów zielonych 
z krzewami oraz bulwarów 
nad Wartą. Chcemy usunąć 
z przestrzeni miejskiej porzu-
cane butelki po alkoholu, które 
dla walczących z uzależnie-
niem mogą być bodźcem skoja-
rzeniowym, wywoływać silne 
emocje i wspomnienia zwią-
zane z piciem, zwiększać na-
pięcie, a nawet być impulsem, 
aby znów zajrzeć do kieliszka - 
mówi Violetta Dziubin-Łusz-
czyk z Chrześcijańskiej Funda-
cji „ADULLAM”. 

W działania zaangażuje się 
około 160 osób, które pojawią się 
w 16 różnych punktach na tere-
nie miasta. Na liście są zarówno 
ścisłe centrum, jak i miejsca re-
kreacyjne - ulice, skwery, okolice 
Kanału Kohna czy bulwary 
nad Wartą. 

Każda z grup będzie miała 
przypisany konkretny obszar 
do uporządkowania. Organiza-
torzy zapowiadają, że akcja obej-
mie nie tylko najbardziej oczywi-
ste miejsca, ale także przestrze-
nie mniej dostępne, gdzie od-
pady zalegają od miesięcy. 

- Każda z grup będzie miała 
wyznaczony swój rejon do wy-
sprzątania. Wspólnie z Centrum 
Usług Komunalnych w Często-
chowie wyposażymy uczestni-
ków w specjalne worki przezna-
czone do zbiórki szkła. Na tere-
nie miasta ustawionych zostanie 
również pięć specjalnych konte-
nerów, do których trafią zebrane 
odpady. Do akcji może przyłą-
czyć się każdy przechodzień, 
który będzie chciał wesprzeć to 
działanie - zachęca Violetta Dziu-
bin-Łuszczyk. 

Sprzątanie rozpocznie się 
rano i potrwa przez większą 
część dnia. Organizatorzy liczą, 
że do inicjatywy spontanicznie 
dołączą także mieszkańcy. 

Wspólna lekcja 
odpowiedzialności 
W akcji wezmą udział przed-

stawiciele różnych środowisk. 
Do sprzątania włączą się ucznio-
wie szkół podstawowych i śred-
nich, seniorzy oraz organizacje 

społeczne. Wśród uczestników 
znajdą się także sportowcy – siat-
karki częstochowskiego klubu. 

Organizatorzy podkreślają, że 
równie ważny jak efekt porząd-
kowy jest wymiar edukacyjny. 
Bezpośredni kontakt z proble-
mem ma skłonić młodych ludzi 
do refleksji nad skalą zjawiska 
i jego konsekwencjami. 

– Poprzez naszą akcję chcemy 
zwrócić uwagę na skalę pro-
blemu alkoholowego i pokazać, 
jak ważne jest wsparcie osób 
zmagających się z nałogiem 
na różnych płaszczyznach, aby 
mogły wyjść na prostą i żyć 
w trzeźwości. Dodatkowo 
chcemy uświadomić młodzieży, 
jak dużym zagrożeniem dla ich 
zdrowia jest alkohol – dodaje 
przedstawicielka fundacji. 

Za organizację przedsięwzię-
cia odpowiada Chrześcijańska 
Fundacja „ADULLAM”, która 
od lat działa na rzecz osób zagro-
żonych wykluczeniem społecz-
nym. 

Piotr Ciastek
Częstochowa

W Częstochowie reagują 
na problem picia alkoholu. 
Tym razem nie chodzi jed-
nak tylko o estetykę, ale 
o coś znacznie poważniej-
szego - zdrowie i walkę 
z uzależnieniem.

Częstochowa chce skończyć z „małpkami”. Jutro wielkie sprzątanie

W przestrzeni miasta codziennie można trafić na takie 
niechlubne widoki...
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POLSKA 
i ŚWIAT

Opozycyjna partia TISZA, 
pod przewodnictwem Petera 
Magyara, zwyciężyła w wybo-
rach parlamentarnych na Wę-
grzech. Symbolicznym ruchem 
nowej władzy ma być wybór 
Warszawy jako celu pierwszej 
zagranicznej wizyty premiera 
Magyara. Ma to służyć przy-
wróceniu relacji opartych 
na wielowiekowej tradycji, 
które w ostatnich latach uległy 
znacznemu ochłodzeniu. 

W tym kontekście pojawia 
się jednak kontrowersyjny wą-
tek polityków PiS – Zbigniewa 
Ziobry i Marcina Romanow-
skiego – którzy otrzymali na  
Węgrzech azyl. Peter Magyar 
zapowiadał jego cofnięcie, co 
w rozmowie z „Dziennikiem 
Zachodnim” prof. Robert Raj-
czyk, politolog z Uniwersytetu 
Śląskiego, nazywa „paradok-
sem prawno-politycznym”.  
– Jeśli Magyar chce przywrócić 
niezależność sądownictwa, nie 
może jako premier nakazywać 
sądom konkretnych wyroków. 
Jeśli jednak były to decyzje  
polityczne MSW, ich zmiana 
będzie wymagała czasu i no-
wych ustaw – wyjaśnia polito-
log. 

Potwierdzają to też słowa 
Waldemara Żurka. Do sprawy 
Ziobry i Romanowskiego mini-
ster sprawiedliwości odniósł się 
w rozmowie z Onetem. – To jest 
scenariusz, który zmierza 
w bardzo dobrym kierunku, 
za taki wynik wyborów trzyma-
łem kciuki. Jednak wygrana 
opozycji na Węgrzech nie zna-
czy, że dziś albo jutro przedsta-
wiciele tego państwa stwier-
dzą: „Zabierajcie sobie panów 
Ziobrę i Romanowskiego”. Naj-
pierw węgierski rząd musi wy-
konać pewne ruchy – wskazał 
minister sprawiedliwości. 

– Dopóki nie będzie decyzji 
rządu na Węgrzech o uchyleniu 
obu panom azylu, nam pozo-
staje tylko czekać. A Ziobro i Ro-
manowski będą, jak sądzę, pró-

bować uciekać dalej, nie wiem, 
dokąd. To jest najgorsze wyj-
ście, ale oni, mając tzw. doku-
menty genewskie przyzna-
wane uchodźcom, którym za-
brano paszporty, będą podej-
mować takie próby, by dalej 
unikać polskiego wymiaru 
sprawiedliwości. W przypadku 
panów Ziobry i Romanow-
skiego ucieczka jest najgorszym 
rozwiązaniem — dodał Żurek. 

Pytany, z jakiego powodu 
warszawski sąd wciąż nie zajął 
się sprawą Europejskiego Na-
kazu Aresztowania wobec Zbi-
gniewa Ziobry (jest za nim wy-
dany list gończy, jednak w spra-
wie ENA decyzja wciąż nie za-
padła), Żurek stwierdził, „to 
trwa już jakieś dwa miesiące i ja 
nie rozumiem tej zwłoki”. 

O sytuację Ziobry i Roma-
nowskiego został też zapytany 
na poniedziałkowej konferencji 
prasowej kandydat PiS na pre-
miera Przemysław Czarnek.  
– To są kwestie prawne i pewnie 
prawnicy będą to rozstrzygać, 
nie moja sprawa – powiedział. 

Do wyników wyborów od-
niósł się na antenie Telewizji Re-
publika Marcin Romanowski, 
były wiceminister sprawiedli-
wości, który przebywa na Wę-
grzech w ramach azylu politycz-
nego. 

– Mamy do czynienia z tym, 
co wydarzyło się w 2023 r. także 
w Polsce. Ten huraganowy atak, 
szantaż finansowy. Polski przy-
kład być może niedostatecznie 
ich nauczył, że zmiana dla samej 
zmiany nie jest dobra. Myślę, że 
główny wniosek z porażki Fide-
szu i zwycięstwa „globalistów” 
jest taki, że Polska i Europa kon-
serwatywne straciły bardzo 
ważny bastion mówił w TV Re-
publika Marcin Romanowski. 

Nie chciał też powiedzieć, ja-
kie kroki podejmie po objęciu 
przez Petera Magyara urzędu 
premiera. 

– Nie będę ułatwiał szajce  
13 grudnia działania i nie będę 
zdradzał nowego adresu czy 
planu działania. Nowy rząd po-
wstanie za jakiś miesiąc. To nie 
rząd decyduje o wszystkim, jak 
Peter Magyar sugeruje. To nie 
on będzie odwoził nas w kaj-
dankach do Warszawy, tylko to 
decyduje sąd – mówił Roma-
nowski na antenie Republiki. 
PAP

Marcin Koziestański
Węgry

Czy azyl Zbigniewa Ziobry 
i Marcina Romanowskiego 
na Węgrzech jest zagrożony 
po zmianach politycznych 
w kraju? Decyzję podej-
mie nowy rząd.

Rośnie napięcie wokół 
Romanowskiego i Ziobry

Wczoraj podczas spotkania 
z koreańskim premierem szef 
polskiego rządu przekazał, że – 
zgodnie z ustaleniami – dwu-

stronne relacje, w szczególno-
ści gospodarcze, będą nieustan-
nie monitorowane – tak aby 
usuwać wszelkie przeszkody 
utrudniające ich rozwój. Tusk 
wyraził przekonanie, że celem 
powinno być maksymalne 
zrównoważenie dwustronnej 
współpracy gospodarczej. 
Obecnie Polska odnotowuje 
znaczny deficyt w handlu z Ko-
reą Płd. 

Premier zaznaczył również, 
że cieszy go deklaracja strony 
południowokoreańskiej o goto-

wości do radykalnego przyspie-
szenia procedur, jeśli chodzi 
o dostęp polskich produktów, 
w tym wołowiny, do rynku tego 
państwa. 

Polska jest jednym z czoło-
wych unijnych producentów 
i eksporterów wołowiny. Rynek 
południowokoreański pozo-
staje, mimo zabiegów Polski, za-
mknięty dla tego rodzaju mięsa. 

Premier podziękował też 
za deklarację Seulu dotyczącą 
wsparcia Polski w staraniach 
o stałe członkostwo w grupie 

najbogatszych gospodarek 
świata – G20. Przypomniał, że 
Polska została zaproszona 
na najbliższy szczyt grupy, 
który odbędzie się w grudniu 
tego roku w Miami. – Jesteśmy 
20.-21. gospodarką świata, pań-
stwem demokratycznym, speł-
niającym wszystkie standardy. 
Stałe członkostwo w G20 jest 
uzasadnioną ambicją – ocenił 
Tusk. 

Republika Korei będzie prze-
wodniczyć grupie G20 w 2028 r. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Korea Płd.

Premier złożył dwudniową 
wizytę w Seulu. Rozmawiał 
z prezydentem i przewodni-
czącym parlamentu. Spotkał 
się też z przedstawicielami 
koreańskich przedsiębiorstw 
i zrzeszeń biznesowych.

Premier Tusk w Korei Płd. Rozmawiał  o współpracy 
gospodarczej i wsparciu ws. członkostwa w G20

Waldemar Żurek: Dopóki nie będzie decyzji rządu 
na Węgrzech o uchyleniu obu panom azylu, nam 
pozostaje tylko czekać
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ROCZNICA KATYNIA

Wczoraj w Muzeum Katyńskim w Warszawie prezydent Karol 
Nawrocki wziął udział w uroczystościach upamiętniających 
ofiary zbrodni katyńskiej. – Katyń jest symbolem zbrodni  
dokonanej przez Sowietów na Polakach, a także kłamstwa, 
które dominowało w Polsce po 1945 roku – powiedział.

KRÓTKO

Upamiętnili ofiary zbrodni
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SKANDAL W DOMU DZIECKA

Były pracownik domu dziecka 
w Ostrowie Kaliskim został 
oskarżony o znęcanie się 
nad dwojgiem wychowanków. 
Akt oskarżenia wpłynął 
do Sądu Rejonowego w Kali-
szu. To drugi pracownik z za-
rzutami w tej sprawie. 

64-letni mężczyzna, były 
wychowawca ośrodka opie-
kuńczego, usłyszał dwa za-
rzuty. Oskarżono go o kierowa-
nie gróźb uszkodzenia ciała 
wobec 13-letniego chłopca i na-
ruszenie nietykalności ciele-
snej jego oraz 11-letniej dziew-
czynki. Do zdarzeń miało do-

chodzić w 2024 r. Teraz męż-
czyźnie grozi do 3 lat więzienia. 

Wcześniej, bo pod koniec 
2025 r., do Sądu Rejonowego 
w Kaliszu prokurator skierował 
natomiast akt oskarżenia prze-
ciwko byłej wicedyrektorce 
placówki opiekuńczej. Kobieta 
miała poniżać i znieważać 
dzieci. Podejrzana nie przy-
znała się. Grozi jej do roku  
więzienia. 

Sprawa ujrzała światło 
dzienne po kontroli przepro-
wadzonej przez inspektorów 
Wielkopolskiego Urzędu  
Wojewódzkiego w Poznaniu.

Oskarżony o znęcanie się

AKCJA NA LOTNISKU

Na lotnisku w Gdańsku zatrzy-
mano 40-latka, który w żo-
łądku przemycał 89 kapsułek 
z kokainą.Został on skiero-
wany do rutynowej kontroli 
po przylocie z Londynu. Jego 
bagaż poddano szczegóło-
wemu sprawdzeniu z udzia-
łem psa służbowego Loli, prze-
szkolonego do wykrywania 
środków odurzających. Męż-
czyzna, obawiając się o swoje 

zdrowie i życie, przyznał, że 
połknął kapsułki z kokainą. 
Został przewieziony do szpi-
tala, gdzie badanie tomogra-
fem komputerowym potwier-
dziło obecność narkotyków 
w jego organizmie. Łącznie 
przemycał kokainę w 89 kap-
sułkach . 

Decyzją sądu mężczyzna 
został tymczasowo areszto-
wany na trzy miesiące.

Przemycał kokainę w żołądku

Dzięki zwycięstwu TISZY  
Petera Magyara będzie dużo łatwiej  
o odrodzenie się roli Węgier w NATO i UE
Władysław Kosiniak-Kamysz, wicepremier, minister obrony narodowej

W 2025 r. urzędy miast i gmin wydały zezwolenia na zorgani-
zowanie siedmiu tysięcy imprez masowych, o 1,9 procent wię-
cej niż w 2024 r. Najwięcej odbyło się ich w woj. śląskim (914), 
a najmniej w woj. lubuskim (133). Średnio w jednej imprezie 
masowej uczestniczyło 4,4 tys. osób. Najwyższą średniorocz-
ną liczbę uczestników odnotowano w woj. mazowieckim  
(5,8 tys.), a najniższą w woj. warmińsko-mazurskim (2,1 tys.).

IMPREZY MASOWE
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Wczorajsze wyniki Narodo-
wego Biura Wyborczego (NVI) 
dają TISZY 138 miejsc w 199-
osobowym parlamencie. Koali-
cja Fidesz-KDNP pod przewod-
nictwem premiera Viktora Or-
bana otrzymała w nich 55 man-
datów. Do parlamentu wejdzie 
też skrajna prawica, Mi Hazank, 
która może liczyć na 6 miejsc. 

Wynik TISZY daje jej więk-
szość niezbędną do zmiany 
konstytucji oraz ustaw przyję-
tych przez rząd Orbana w ciągu 
ostatnich 16 lat jego nieprzer-
wanych rządów. 

W niedzielnych wyborach 
parlamentarnych odnotowano 
rekordową frekwencję – we-
dług najnowszych danych NVI 
zagłosowało w nich prawie  
80 procent wyborców, czyli 
niemal 6 milionów osób. 

W przemówieniu do tysięcy 
zgromadzonych nad Dunajem 
zwolenników TISZY Magyar za-
znaczył, że „żadna inna partia 
nie otrzymała dotąd tak silnego 
mandatu, jak TISZA”. 

– Odzyskaliśmy nasze pań-
stwo, uwolniliśmy je. TISZA  
nie tylko wygrała, ale będzie 
mieć większość konstytucyjną 

dwóch trzecich. Mandat ten po-
zwoli nam przeprowadzić ła-
twą i pokojową transformację. 
Jesteśmy wdzięczni za wszyst-
kie oddane na nas głosy – po-
wiedział Magyar. 

Lider TISZY wezwał prezy-
denta Węgier i szefów instytu-
cji publicznych mianowanych 
przez parlament za rządów pre-
miera Orbana do opuszczenia 
stanowisk dobrowolnie. 

Odnosząc się do polityki za-
granicznej, Magyar podkreślił, 
że Węgry „ponownie będą sil-
nym i pewnym sojusznikiem 
Unii Europejskiej i NATO”. Po-
twierdził wcześniej zapowia-

dany zamiar udania się w pierw-
szą zagraniczną podróż w cha-
rakterze premiera do Warszawy, 
by „odbudować tysiącletnią 
przyjaźń polsko-węgierską”.  
– Potem udam się do Wiednia, 
a następnie do Brukseli, by przy-
wieźć unijne fundusze, które na-
leżą się Węgrom – oświadczył. 

Viktor Orban pogratulował 
już zwycięstwa swojemu rywa-
lowi. Gratulacje Magyarowi 
złożyli też m.in. prezydent Pol-
ski Dariusz Nawrocki, premier 
Polski Donald Tusk, kanclerz 
Niemiec Friedrich Merz, pre-
mier Portugalii Luis Montene-
gro, premier Wielkiej Brytanii 
Keir Starmer, premier Włoch 
Giorgia Meloni, premier Austra-
lii Anthony Albanese, prezy-
dent Ukrainy Wołodymyr Ze-
łenski i szefowa Komisji Euro-
pejskiej Ursula von der Leyen. 

Zwycięstwo opozycji świę-
towały na ulicach Budapesztu 
dziesiątki tysięcy osób. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Węgry

TISZA, ugrupowanie Petera 
Magyara – według wyników 
obliczonych na podstawie 
99 procent podliczonych  
głosów – może liczyć na  
138 mandatów w 199-oso-
bowym parlamencie.

Węgrzy wybrali. Peter Magyar 
wielkim wygranym!

Takie informacje przekazała 
w poniedziałek agencja Reutera, 
powołując się na media z Iranu. 
Przedstawiciel armii zapowie-
dział również, że Teheran 
wdroży „stały mechanizm” kon-
troli Cieśniny Ormuz w związku 
z groźbami USA dotyczącymi za-
blokowania tego naturalnego 
przewężenia Zatoki Perskiej. 

Rzecznik dodał, że porty 
nad Zatoką muszą być do-
stępne albo dla wszystkich, 
albo dla nikogo. Ostrzegł także, 

że żaden port – ani nad Zatoką 
Perską, ani nad Omańską – nie 
będzie bezpieczny, jeśli zagro-
żone będą porty irańskie. 

Wahid Ahmadi, deputo-
wany do irańskiego parlamentu 
i członek parlamentarnej komi-
sji bezpieczeństwa narodo-
wego, oświadczył zaś, że ame-
rykański plan zablokowania 
irańskich portów jest dowodem 

na „brak właściwej i wykonal-
nej strategii”. Ocenił, że blo-
kada morska Republiki Islam-
skiej doprowadzi do poważ-
niejszego globalnego kryzysu 
energetycznego. – Pierwszym 
miejscem, które zaleje powódź, 
będzie gospodarka USA i Za-
chodu – oświadczył. 

Ahmadi wyraził przekona-
nie, że Stany Zjednoczone wie-
rzyły, iż przy stole negocjacyj-
nym uda im się osiągnąć przy-
najmniej część tego, czego nie 
udało im się osiągnąć w wojnie  
– przekazał emigracyjny, anty-
rządowy portal Iran Internatio-
nal. 

Zapowiedziana przez prezy-
denta Donalda Trumpa amery-
kańska blokada morska Cie-
śniny Ormuz miała rozpocząć 
się w poniedziałek o godz. 16. 
Centralne Dowództwo Sił 
Zbrojnych USA na Bliskim 
Wschodzie powiadomiło, że za-

blokowany zostanie ruch mor-
ski dla statków wpływających 
do portów irańskich i wypływa-
jących z nich – przypomniała 
agencja DPA. 

Wcześniej, w pierwszych 
dniach wojny rozpoczętej 28 lu-
tego amerykańsko-izraelskim 
atakiem na Iran, Teheran zablo-
kował ruch przez Cieśninę Or-
muz, którą eksportowane były 
ropa i gaz wydobywane w Za-
toce Perskiej. W rezultacie ceny 
tych surowców gwałtownie 
wzrosły. 

Cieśnina jest najwęższym 
punktem Zatoki Perskiej. Leży 
na wodach terytorialnych Iranu 
i Omanu. Zgodnie z prawem 
międzynarodowym jest trakto-
wana jako międzynarodowy 
szlak wodny, jednak Iran nie 
zgadza się z tą oceną i nigdy nie 
ratyfikował stosownych aktów 
prawnych. 
PAP

Oprac. Alina Mazur
Iran

– Amerykańskie ogranicze-
nia wobec Teheranu, doty-
czące statków poruszają-
cych się na wodach między-
narodowych, są nielegalne 
i stanowią akt piractwa  
– oświadczył wczoraj rzecz-
nik irańskich sił zbrojnych.

Irańskie siły zbrojne: amerykańska blokada  
morska jest nielegalna i stanowi akt piractwa

Objęcia urzędu premiera przez Petera Magyara należy oczekiwać najpóźniej  
w drugiej połowie maja – tak wynika z węgierskiej konstytucji i przepisów wyborczych
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Porty nad Zatoką Perską  
muszą być dostępne  
albo dla wszystkich, 
albo dla nikogo
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– Dziś się bawimy, a ju-
tro witamy nowe Wę-
gry, nasze Węgry – mó-
wili mieszkańcy Buda-
pesztu, którzy święto-
wali na ulicach stolicy

Zgodnie z uzyskanymi danymi 
budowa aż siedmiu nowych wież 
dla systemów Pancyr rozpoczęła 
się tego samego dnia – 17 marca. 
Niektóre z nich są już wyposa-
żone w kompleksy rakietowe 
krótkiego zasięgu, zwykle mon-
towane na ciężarówkach Ural. 

Podobnie jak wieże z syste-
mami Pancyr wokół Moskwy, 
systemy obrony przeciwlotni-
czej w Wałdaju są rozmieszczo-
ne wokół rezydencji Putina 

w dwóch pierścieniach o dużej 
i małej średnicy. 

W rezydencji w Wałdaju, jak 
wcześniej ustalili dziennikarze 
projektu śledczego rosyjskiej 
sekcji Radio Swoboda „Sistema”, 
dużo czasu spędza Alina Kaba-
jewa z synami Putina, a dla sa-
mego prezydenta Rosji zbudo-
wano tam jedną z dokładnych 
kopii jego gabinetu w Kremlu. 

Kilka miesięcy temu Rosja 
oskarżyła Ukrainę o atak dro-
nami na rezydencję w Wałdaju, 
co szybko okazało się nieprawdą. 

Wcześniej Radio Swoboda od-
kryło również, że ponad 20 wież 
z karabinami maszynowymi du-
żego kalibru, a także kilka plat-
form z przeciwlotniczym kom-
pleksem rakietowym Pancyr zo-
stało zbudowanych na terenie 
i na obrzeżach specjalnej strefy 
ekonomicznej Ałabuga.

Grzegorz Kuczyński
Rosja

Wokół rezydencji prezyden-
ta Rosji Władimira Putina 
w Wałdaju wybudowano 
siedem nowych wież wypo-
sażonych w systemy obrony 
przeciwlotniczej Pancyr. 
Łącznie jest ich już aż 27.

Wokół rezydencji Putina 
zbudowano kolejne wieże 
z systemami rakietowymi

– Nie obawiam się administracji 
Trumpa – oświadczył Leon XIV.  
– Ja mówię o Ewangelii – podkre-
ślił papież. Dodał też, że będzie 
nadal głośno wypowiadał się 
przeciwko wojnie. 

Wyjaśnił też, odnosząc się 
do słów Trumpa, że nie zamierza 
wchodzić z nim w dyskusję. 

Prezydent USA ostro skryty-
kował w niedzielę głowę Ko-
ścioła katolickiego we wpisie 
na platformie Truth Social oraz 
podczas późniejszej rozmowy 
z dziennikarzami. 

„Papież Leon jest SŁABY 
w kwestii przestępczości i fatalny 
w polityce zagranicznej. Mówi 
o »strachu« przed administracją 
Trumpa, ale nie wspomina 
o STRACHU, który Kościół kato-
licki i wszystkie inne organizacje 
chrześcijańskie odczuwały pod-
czas pandemii Covid, kiedy 
aresztowano księży, duchow-
nych i wszystkich innych za od-
prawianie nabożeństw” – napisał 
Trump. 

„Nie chcę papieża, który 
uważa, że to w porządku, by Iran 
miał broń nuklearną. Nie chcę 
papieża, który uważa, że to 
straszne, że Ameryka zaatako-
wała Wenezuelę, kraj, który wy-
syłał ogromne ilości narkotyków 
do Stanów Zjednoczonych i, co 
gorsza, opróżniał więzienia, 
w tym morderców, handlarzy 
narkotyków i zabójców, wysyła-
jąc ich do naszego kraju” – napi-
sał prezydent USA. PAP

Oprac. Alina Mazur
Algieria

Papież Leon XIV powiedział 
w poniedziałek dziennika-
rzom w samolocie w czasie 
podróży do Algierii, że bę-
dzie dalej apelował o pokój 
i wypowiadał się przeciwko 
wojnie.

Papież: Nie obawiam się 
administracji Trumpa

Rezydencji Putina strzeże już blisko 30 wież 
z systemami rakietowymi Pancyr
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– Istnieje ryzyko, że część pla-
cówek medycznych ograniczy 
współpracę w oparciu o kon-
trakty cywilnoprawne, co 
w warunkach deficytu lekarzy 
może skutkować przejścio-
wymi trudnościami kadro-
wymi, szczególnie w mniej-
szych szpitalach oraz w oddzia-
łach wymagających zabezpie-
czenia dyżurowego – twierdzi 
dr Iwona Kania, p.o. kierownika 
działu komunikacji Naczelnej 
Izby Lekarskiej. 

Uprawnienia inspektorów 
pracy będą szersze. Zgodnie 
z podpisaną już przez prezy-
denta ustawą reformującą Pań-
stwową Inspekcję Pracy, będą 
oni mogli zmieniać umowy cy-
wilnoprawne, w tym m.in. B2B, 
na umowy o pracę w drodze 
decyzji administracyjnej, i to 
niezależnie od woli stron. Bę-
dzie to możliwe, gdy wystąpią 
do tego przesłanki – tzn. mó-
wiąc najprościej, gdy ktoś wy-
konuje zadania jak na etacie 
i powinien mieć umowę 
o pracę, a ma umowę cywilno-
prawną. Głównym założeniem 
nowych przepisów jest ukróce-
nie nieprawidłowości na rynku 
pracy i wyeliminowanie sytu-
acji wypychania niektórych 
pracowników na „śmieciowe 
zatrudnienie”. Założenia są 
więc szczytne. Pytanie, jak 
przepisy będą realizowane 
w praktyce i jakie będą ich 
skutki w sektorach, które opie-
rają się na umowach cywilno-
prawnych. 

– W sektorze ochrony zdro-
wia skutki reformy będą szcze-
gólnie odczuwalne, co wynika 
z unikalnej struktury zatrud-
nienia lekarzy oraz chronicz-
nych niedoborów kadrowych. 
Reforma nie jest zmianą prawa 
pracy, lecz zmianą jego egzeku-
cji. W sektorze medycznym, 
gdzie kontrakty są fundamen-
tem operacyjnym, oznacza to 
wysokie ryzyko lokalnych tur-
bulencji kadrowych, presji 

kosztowej oraz konieczności 
przebudowy modeli zatrudnie-
nia. Skala destabilizacji będzie 
jednak zależna od intensywno-
ści działań kontrolnych oraz 
zdolności szpitali do szybkiej 
adaptacji organizacyjnej i fi-
nansowej – mówi Sławomir Ja-
gieła, ekspert BCC ds. systemu 
ochrony zdrowia i rynku farma-
ceutycznego. 

Dominującą formą 
wynagradzania lekarzy 
są kontrakty 
cywilnoprawne,  
które odpowiadają 
za ponad 70 proc. 
wartości świadczeń 
Z danych Agencji Oceny 

Technologii Medycznych i Ta-
ryfikacji wynika, że w przy-
padku lekarzy specjalistów do-
minującą formą wynagradzania 
są kontrakty cywilnoprawne, 
które odpowiadają za ponad 70 
proc. wartości świadczeń. 

– Oznacza to, że ewentualna 
rekwalifikacja tych relacji nie 
będzie marginalną korektą, lecz 
potencjalnie systemową 
zmianą modelu funkcjonowa-
nia szpitali. Wprowadzenie 
możliwości administracyjnego 
stwierdzania stosunku pracy 
nie zmienia formalnych defini-

cji prawa pracy, jednak zasadni-
czo zmienia jego egzekucję. 
Tym samym ryzyko nie dotyczy 
samej normy prawnej, lecz skali 
jej zastosowania. W praktyce 
oznacza to, że dotychczas tole-
rowane modele organizacyjne, 
w których kontrakt B2B funk-
cjonował de facto jako stosunek 
pracy, mogą zostać zakwestio-
nowane – wyjaśnia Sławomir 
Jagieła. 

Część placówek  
– obawiając się 
konsekwencji 
prawnych  
– może ograniczyć 
współpracę z lekarzami 
w oparciu o kontrakty 
cywilnoprawne 
Kontrakty w ochronie zdro-

wia pełnią dziś funkcję bufora 
systemowego. Pozwalają na ela-
styczne zarządzanie czasem 
pracy, w tym obsadę dyżurów 
przekraczających standardowe 
normy etatowe. Analizy Naj-
wyższej Izby Kontroli oraz 
orzecznictwo Sądu Najwyż-
szego pokazują, że bez tej ela-
styczności wiele oddziałów, 
szczególnie w obszarach takich 
jak SOR czy anestezjologia, mia-
łoby istotne trudności opera-
cyjne. 

– Podstawową formą za-
trudnienia lekarzy są umowy 
o pracę, które ze względu 
na normy czasu pracy są nie-
chętnie wybierane przez dy-
rektorów. Lekarze są spychani 
na B2B, co w świetle tej re-
formy może spowodować pro-
blemy szpitali z obsadą od-
działów i dyżurów. Wprowa-
dzenie nowych uprawnień dla 
inspektorów pracy może 
w praktyce prowadzić 
do zwiększenia niepewności 
organizacyjnej po stronie pod-
miotów leczniczych. Istnieje 
ryzyko, że część placówek – 
obawiając się konsekwencji 
prawnych – ograniczy współ-
pracę w oparciu o kontrakty 
cywilnoprawne, co w warun-
kach deficytu lekarzy może 
skutkować przejściowymi 
trudnościami kadrowymi, 
szczególnie w mniejszych 
szpitalach oraz w oddziałach 
wymagających zabezpiecze-
nia dyżurowego – twierdzi dr 
Iwona Kania, p.o. kierownika 
działu komunikacji NIL. 

Wielu lekarzy jednak świa-
domie wybiera formę działal-
ności gospodarczej, która 
umożliwia większą elastycz-
ność organizacji pracy, łącze-
nie zatrudnienia w kilku pod-

miotach oraz zapewnienie cią-
głości opieki nad pacjentami. 

– Ewentualne przekształca-
nie tych form zatrudnienia 
w stosunek pracy, bez uwzględ-
nienia specyfiki wykonywania 
zawodu lekarza, może ograni-
czyć dostępność świadczeń 
i utrudnić planowanie grafików 
dyżurowych. W obecnej sytu-
acji najważniejsze jest zapew-
nienie bezpieczeństwa pacjen-
tów i ciągłości udzielania 
świadczeń. Dlatego niezbędny 
będzie dialog pomiędzy regula-
torami, Państwową Inspekcją 
Pracy, podmiotami leczniczymi 
oraz środowiskiem lekarskim 
w celu wypracowania praktyki 
stosowania przepisów, która 
nie pogłębi istniejących proble-
mów kadrowych – dodaje dr 
Iwona Kania. 

Prawdopodobny  
jest wzrost kosztów 
funkcjonowania 
szpitali, co może 
wynikać z konieczności 
objęcia lekarzy  
pełnym reżimem 
pracowniczym 
Nowa regulacja w dłuższej 

perspektywie, jak twierdzi Sła-
womir Jagieła, może doprowa-
dzić do trzech zjawisk. 
Po pierwsze, do wzrostu kosz-
tów funkcjonowania szpitali, 
wynikającego z konieczności 
objęcia lekarzy pełnym reżi-
mem pracowniczym, w tym 
składkami, urlopami oraz ogra-
niczeniami czasu pracy. Po dru-
gie, do napięć kadrowych, po-
nieważ część lekarzy może nie 
być zainteresowana przejściem 
na mniej elastyczną formę za-
trudnienia. Po trzecie, do reor-
ganizacji systemu świadczeń, 
w tym ograniczania działalno-
ści oddziałów, które nie będą 
w stanie utrzymać obsady 
przy nowych warunkach. Klu-
czowe znaczenie będzie jednak 
miała praktyka stosowania no-
wych przepisów. Przypo-
mnijmy, że ustawa przewiduje 
mechanizm etapowy, w któ-
rym decyzja administracyjna 
poprzedzona będzie zalece-
niem wprowadzenia zmiany. 

– Jeżeli mechanizm ten bę-
dzie stosowany w sposób selek-
tywny i oparty na analizie ry-
zyka, możliwe jest ogranicze-
nie turbulencji do wybranych 
obszarów. Jeżeli jednak egze-
kucja przyjmie charakter ma-

sowy, skutki mogą mieć cha-
rakter systemowy – mówi Sła-
womir Jagieła. 

Najbardziej narażone 
mogą być podmioty 
silnie uzależnione 
od kontraktów  
oraz działające 
w warunkach 
niedoboru personelu 
Natomiast w perspektywie 

krótkoterminowej należy spo-
dziewać się intensywnych re-
negocjacji umów, presji płaco-
wej oraz wzrostu niepewności 
na rynku pracy lekarzy. 

– Z kolei w perspektywie 
średnioterminowej pojawi się 
ryzyko zmiany struktury po-
daży pracy, w tym przesunięcia 
części lekarzy do sektora pry-
watnego lub ograniczenia ich 
aktywności zawodowej. Nowa 
ustawa realnie może wywołać 
turbulencje kadrowe w ochro-
nie zdrowia, jednak ich skala 
będzie zróżnicowana. Najbar-
dziej narażone będą podmioty 
silnie uzależnione od kontrak-
tów oraz działające w warun-
kach niedoboru personelu. 
Ostateczny efekt nie zależy wy-
łącznie od samej regulacji, lecz 
od jej implementacji oraz zdol-
ności systemu do absorpcji 
wzrostu kosztów i ograniczenia 
elastyczności pracy – mówi Sła-
womir Jagieła. 

Większość przepisów refor-
mujących PIP wejdzie w życie 3 
miesiące po ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw. Natomiast 
niektóre przepisy dotyczące or-
ganizacji pracy PIP zaczną obo-
wiązywać od razu po publika-
cji, aby przygotować PIP do no-
wych uprawnień. Przypo-
mnijmy, prezydent podpisał 
ustawę 2 kwietnia. Jednocze-
śnie skierował ją do Trybunału 
Konstytucyjnego w ramach 
tzw. kontroli następczej. Jak 
wyjaśniał, nadal ma poważne 
wątpliwości co do części prze-
pisów reformy. Skierowanie 
przepisów do TK , w ramach tej 
procedury, nie hamuje ich 
wdrożenia. 

Nowelizacja przewiduje 
również „abolicję” dla praco-
dawców. Unikną oni kary 
grzywny (maksymalnie nawet 
do 60 tys. zł), jeśli w ciągu roku 
doprowadzą stan faktyczny 
do zgodności z prawem, tj. za-
wrą umowy o pracę, jeśli są 
do tego przesłanki. ą

Szpitale szykują się na turbulencje kadrowe
WZROSNĄ KOSZTY DZIAŁALNOŚCI M.IN. PLACÓWEK SŁUŻBY ZDROWIANOWE PRZEPISY PO REFORMIE PIP  

Nowe przepisy rozszerzające uprawnienia inspekcji pracy mogą zamieszać m.in. 
w szpitalach

FO
T.

 P
. W

A
RC

ZA
K/

PO
LS

KA
 P

RE
SS

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Inspekcja pracy będzie mo-
gła zmieniać umowy cywil-
noprawne na umowy o pra-
cę, jeśli będzie to uzasadnio-
ne. Nowe przepisy mogą wy-
wołać turbulencje kadrowe 
w sektorach, które opierają 
się na zleceniach i B2B. 
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Rok 2026 ogłoszony został Ro-
kiem Kolei Polskiej. Co władza 
powinna zrobić dla sektora 
do 31 grudnia? 
Trzeba przeprowadzić audyt 
przepustowości tras. To jest bo-
lączka, z powodu której polska 
kolej dojdzie do ściany prędzej 
czy później. W zasadzie już do-
chodzi do ściany. Na najbar-
dziej krytycznych trasach 
mamy nie kłopot, ale w zasa-
dzie niemożność zrobienia cze-
gokolwiek, żeby poprawić roz-
kład jazdy. 

Które trasy można zaliczyć 
do krytycznych? 
Takie trasy jak między Trójmia-
stem a Tczewem. To jest chyba 
najbardziej krytyczny fragment 
sieci kolejowej w Polsce, bo tam 
wszystko się spotyka. Ruch da-
lekobieżny, aglomeracyjny, to-
warowy. Tu pociągi trasuje się 
w taki sposób, że jadą trzy po-
ciągi regionalne w odstępie 
kilku-kilkunastu minut i potem 
jest dziura pomiędzy pocią-
gami regionalnymi, sięgająca 
np. 30 czy nawet więcej minut. 
Dlaczego? Bo inaczej rozkładu 
nie da się ułożyć, bo potem 
trzeba puścić dwa lub trzy po-
ciągi Intercity. Pociągi towa-
rowe, które bez problemu prze-
jeżdżają przez całą Polskę, do-
jeżdżają w rejon Tczewa i stoją 
po kilkanaście godzin. Nie mają 
jak dotrzeć do oddalonego o 20 
km portu w Gdańsku. Między 
Trójmiastem a Tczewem nie-
długo będzie budowany 
czwarty tor, który – co za para-
doks – pewnie szybko przesta-
nie być wystarczający. Tego 
typu sytuacji jest więcej na sieci 
kolejowej w Polsce. Mamy 
świetne położenie geograficzne 
i gospodarcze do rozwoju ru-
chu towarowego, ale jeżeli nie 
rozwiążemy problemu prze-
pustowości, stracimy swoją 
szansę. Druga sprawa to kwe-
stia taboru. Coraz więcej osób 

jeździ pociągami. Mamy tłok. 
I to dotyczy zarówno Intercity, 
gdzie na kluczowych odcin-
kach nie można dostać biletów 
i w szczytach przewozowych, 
i coraz częściej również poza 
nimi, ale też najważniejszych 
przewoźników regionalnych, 
gdzie mimo dokonywanych za-
kupów, podaż nie nadąża za po-
pytem. 

Jak należy rozumieć stwier-
dzenie „niemożność zrobienia 
czegokolwiek”? I co zrobić, 
kiedy nawet czwarty tor to 
za mało? 
Istnieje coś takiego jak „Prawo 
Lewisa-Mogridge’a”. To jest 
termin, pochodzący od na-
zwisk dwóch brytyjskich eks-
pertów od transportu, mó-
wiący o tym, że inwestycje dro-
gowe nie rozwiązują problemu 
korków, bo nowe czy rozbudo-
wane drogi zachęcają kierow-
ców do częstszego korzystania 
z nich, więc w krótkim czasie 
korki wracają, tylko – mówiąc 
w uproszczeniu – stoimy w kor-
kach na większej liczbie pasów. 
Na kolei nie jest to dostrzegalne 
równie szybko co na drogach, 
ale ten problem też się pojawia, 
zwłaszcza jeśli dotyczy obsza-
rów, gdzie z jednej strony roz-
budowują się aglomeracje, 
z drugiej – trasami tymi mkną 
pociągi dalekobieżne, a z trze-
ciej – są to ważne trasy w ruchu 
towarowym. Jest to problem 
na dłuższą metę w zasadzie 
nierozwiązywalny. 

Nie ma wątpliwości, że wylicza 
pan fundamentalne sprawy. 
Rozwińmy zatem pierwszą 
kwestię. Kolejowe cargo rok 
do roku notuje spadki. Z czego 
to wynika? I czy da się to zmie-
nić? Jeżeli tak, jak? 
Stawki za dostęp do infrastruk-
tury są wysokie, ale moim zda-
niem nie jest to kluczowa 
sprawa. Pociągi towarowe 
wciąż notują duże spóźnienia. 
Niskie prędkości handlowe nie 
generują nowych zleceń. 
Koszty wzrastają również dla-
tego, że mimo postoju pociągu, 
maszynista jest w pracy. Ten 
maszynista siedzi zamiast pra-
cować. Po 8 godzinach przy-
chodzi jego zmiennik, który 
robi to samo. A płace maszyni-
stów są wysokie. Kolejnym pro-
blemem jest to, że maszyni-
stów brakuje. Ogromna rzesza 
maszynistów w Polsce jest 
w wieku przedemerytalnym. 
Zapotrzebowanie na nich jest 
większe niż roczniki, które 
wchodzą na rynek pracy. Poza 
tym przewozy towarowe w Pol-
sce ukierunkowane są cały czas 
na węgiel. To się zmienia, ale 
wolno. Brakuje np. terminali 
przeładunkowych. Holandia, 
która jest krajem kilkukrotnie 

mniejszym od nas, ma po-
dobną liczbę terminali przeła-
dunkowych co Polska. 

A PKP Cargo? Stanie na nogi? 
Restrukturyzacja trwa 
od dawna i końca nie widać. 
Myślę, że stanie na nogi, dla-
tego że to nie jest taka firma, 
która upada, tak jak stragan 
pani Zosi, której obok pod no-
sem wyrósł market. Politycznie 
nikt do tego nie dopuści, bo, 
po pierwsze, liczą się głosy 
na wyborach, a po drugie wia-
domo, że warto mieć dużego 
i w miarę stabilnego państwo-
wego przewoźnika towaro-
wego, przy wielkości sieci kole-
jowej i w ogóle struktury kolejo-
wej, jaka jest w Polsce. Nie 
zmienia to faktu, że mimo prób 
reformowania, jest to firma 
z trudnym bagażem doświad-
czeń, w dodatku w której za-
wsze dużo do powiedzenia 
miały związki zawodowe. A to 
nie pomaga w elastycznym re-
agowaniu na zmiany. Nato-
miast jeżeli chodzi o przewozy 
cargo, to doświadczenie ostat-
nich lat pokazuje, że tu w dużej 
mierze działa niewidzialna ręka 
rynku. Mamy wielu przewoźni-
ków prywatnych. Najważniej-
szym kryterium jest cena. Jeżeli 
PKP Cargo nie da tu rady, to 
znajdą się „prywaciarze”, któ-
rzy je zastąpią. 

A co jest ważniejsze? Reakty-
wowanie linii nieczynnych 
od dekad czy budowanie linii 
KDP? 
Ciężko jest to porównać ze 
sobą. 

Budżet jest jeden i to ograni-
czony do konkretnych kwot. 
Trzeba wybierać, na co wyda-
jemy pieniądze. 
Ale to są niewspółmierne pie-
niądze, dlatego, że budowa 
KDP to gigantyczne wydatki. 

Zgadza się. 
To tak jakby zastanawiać się czy 
budować autostradę, czy ob-
wodnicę miasta. To jest moim 
zdaniem nieporównywalna 
sprawa. Powiem inaczej: KDP 
nie budzi wątpliwości. Dobrze 

się stało, że zamiast tego księży-
cowego pomysłu rodem z po-
przedniej ekipy budowania linii 
szprychowych, powstał po-
mysł racjonalny: najpierw ro-
bimy to, potem robimy tamto, 
potem robimy jeszcze tamto 
i tak dalej. Więc to oczywiście 
jest jak najbardziej słuszne i lo-
giczne. Wiadomo, że będzie 
tak, jak w przypadku dróg, że 
będzie się państwo zadłużało. 
Natomiast nie porównywał-
bym KDP np. z reaktywacją 
sprzed paru miesięcy linii 
do Ciechocinka, gdzie stało się 
bardzo dobrze, że pociągi wró-
ciły. W PKP PLK w tym mo-
mencie mamy dobrą ekipę. Nie 
chcę wskazywać konkretnych 
osób, ale jest ekipa, która wie, 
jak sensownie wydawać pienią-
dze. W rozumieniu takim, że 
odchodzi się od inwestycji typu 
300-metrowe perony na lokal-
nych liniach z przejściami pod-
ziemnymi i z niepotrzebnym 
nikomu w takich lokalizacjach 
systemem dynamicznej infor-
macji pasażerskiej na rzecz 
tego, żeby na konkretnym, 2- 
czy 3-kilometrowym odcinku 
zrobić coś, co spowoduje, że 
przepustowość tego odcinka 
pięciokrotnie wzrośnie. Podam 
konkretny przykład. Jestem 
wręcz zachwycony informacją 
dotyczącą planowanej inwesty-
cji na terenie Jeleniej Góry zo-
stanie stworzona na ponad 3-
kilometrowym odcinku, prak-
tycznie zerowym kosztem, linia 
dwutorowa. O co dokładnie 
chodzi? Otóż obecnie z Jeleniej 
Góry w zachodnią stronę wy-
chodzą dwie linie kolejowe. 
Jedna do Szklarskiej Poręby, 
druga do Zgorzelca. Są to dwie 
osobne, biegnące równolegle, 
jednotorowe linie, niepowią-
zane ze sobą. Obecnie planuje 
się, że w miejscu rozwidlenia 
tych linii, ponad 3 kilometry 
od stacji Jelenia Góra, zostanie 
wykonane przejście, połącze-
nie tych linii rozjazdami, dzięki 
czemu powstanie trasa de facto 
dwutorowa i przepustowość 
zwiększy się. Tego typu celo-
wane inwestycje, często nie-
wiele kosztujące, dają duży 
efekt. Bardzo dobrze, że myśli 

się, i o wielkich inwestycjach 
KDP i właśnie o takich rze-
czach. 

Czyli należy realizować i jedno 
i drugie krok po kroku? Krótko 
mówiąc, w pana ocenie, to, co 
mamy teraz jest optymalnym 
rozwiązaniem? 
Tak, jest to optymalne rozwią-
zanie, ale zawsze chciałoby się 
więcej. Bo o kwestii przepusto-
wości mówi się od lat, ale cały 
czas więcej mówi się niż robi. 
Przepustowość poprawia się, 
idzie to w dobrym kierunku, ale 
za wolno. Na przykład w aglo-
meracji warszawskiej trwająca 
obecnie budowa nowych torów 
do Otwocka to zdecydowanie 
za mało. 

Mówimy o ruchu pasażerskim, 
towarowym, a czy nasza infra-
struktura kolejowa jest gotowa 
na mobilność wojskową? 
Gdyby coś złego zaczęło się 
dziać, to wiadomo, że cały ruch 
pasażerski, towarowy idzie 
w odstawkę i wyłączność ma 
wojsko. Popieram łączenie mo-
bilności wojskowej z koleją, że 
kiedy trzeba przewieźć czołgi to 
się przewozi, ale na co dzień 
tory służą ludziom, żeby mogli 
pojechać do pracy, szkoły, 
transportować towary. Niestety 
istnieje ryzyko, że wojsko bę-
dzie planowało tory „pod sie-
bie”. To, czy czołg będzie jechał 
linią, która biegnie w danym 
miejscu czy 5 km w tę czy 
w tamtą stronę, nie ma więk-
szego znaczenia, bo on i tak zo-
stanie gdzieś wyładowany i po-
tem już pojedzie dalej sam. Na-
tomiast konkretne położenie li-
nii ma duże znaczenie z punktu 
widzenia ruchu pasażerskiego 
i towarowego. Dobrze by było, 
żeby MON i środowisko odpo-
wiedzialne za obronność nie 
postawiły sprawy w ten spo-
sób, że teraz tylko obronność 
nas interesuje, a pasażerowie 
już nie. Tak, jak pani powie-
działa, jeżeli mamy ograni-
czone środki, to trzeba je racjo-
nalnie wydawać. 

Przejdźmy teraz do drugiej 
kwestii, którą uznaje pan 
za kluczową, czyli do taboru. 
Jak pan ocenia tempo odmła-
dzania taboru przez przewoź-
ników kolejowych? Czy powin-
niśmy stawiać wyłącznie na ta-
bor od polskich producentów? 
I najlepiej tylko na nowy? 
Wydaje mi się, że wszystko 
po trochu. Mamy dobre do-
świadczenia z budową taboru 
we własnych fabrykach. PESA 
i Newag są to bardzo porządne 
fabryki. Są też Stadler i Alstom, 
zagraniczny kapitał, ale fabryki 
w Polsce, polscy inżynierowie, 
polscy pracownicy. One sprze-
dają tabor w Polsce i do innych 

krajów. Mówiąc w ogromnym 
uproszczeniu: Polska sprze-
daje, Polska kupuje. Tak to 
działa w zglobalizowanym 
świecie. Teraz dużo – bezsen-
sownych zresztą – emocji jest 
wokół zakupu przez PKP Inter-
city niemieckich wagonów, ale 
przecież na przestrzeni lat pol-
scy przewoźnicy regionalni nie-
jednokrotnie kupowali już np. 
używane niemieckie szyno-
busy. Bardzo dobre, bardzo 
trwałe. Prywatny polski prze-
woźnik SKPL, będący m.in. 
podwykonawcą Intercity, kupił 
niemieckie szynobusy wypro-
dukowane dla Kolei Holender-
skich i je z dużym sukcesem 
wykorzystuje. Dobrze też, że są 
modernizacje. Mnóstwo taboru 
wyjęto „z krzaków”. Przeciętny 
pasażer nie rozróżni nowego 
wagonu Intercity od zmoderni-
zowanego 40-letniego wagonu, 
bo one wyglądają tak samo. Nie 
zmienia to jednak faktu, że 
w poprzednich latach za mało 
inwestowano w nowy tabor. 
Dopiero w ostatnich dwóch la-
tach to się zdynamizowało. 
Jednak efekt tego będziemy wi-
dzieli dopiero za jakiś czas, bo 
tabor dopiero się produkuje. 
Wracamy jednak do tego sa-
mego mianownika – podaż nie 
nadąża za popytem. Nie zdzi-
wię się, że jak PKP Intercity 
uzupełni tabor, to w krótkim 
czasie okaże się, że znowu jest 
go za mało. 

U nas może nie być miejsca 
w wagonach, ale na przykład 
Czesi je znajdą. Jak pan ocenia 
dotychczasową działalność Re-
gioJet i Leo Express w Polsce? 
Jesteśmy łakomym kąskiem, 
dużym państwem, które ma 
bardzo dobrze, chociaż nierów-
nomiernie, rozwiniętą sieć ko-
lejową. Mamy trochę takie po-
letko doświadczalne, bo ja są-
dzę, że takich RegioJetów i Le-
oExpressów będzie pojawiać 
się więcej. Chociaż oczywiście 
są problemy wynikające np. 
z bardzo czasochłonnego uzy-
skiwania tzw. „wolnego do-
stępu”, czyli uprawnienia 
do realizacji całkowicie komer-
cyjnych kolejowych przewo-
zów pasażerskich. RegioJet nie-
ładnie zaczął ekspansję na pol-
skim rynku, tak trochę z deli-
katnością słonia w składzie por-
celany. Ale to ich sprawa, taki, 
jak rozumiem, mają styl bizne-
sowy. Ich wpadki są wodą 
na młyn dla tych, którym nie 
podoba się ta ekspansja i którzy 
wolą zachowanie „status quo”. 
Ale ja bardzo się cieszę z wejścia 
konkurencji, bo to motywuje. 
Widać np., że PKP Intercity 
podjęło działania. Wprowadza 
promocje na trasach, na któ-
rych zaczęli z RogioJetem kon-
kurować. ą

Na kolei podaż nie nadąża za popytem
MOŻEMY STRACIĆ SWOJĄ ROZWOJOWĄ SZANSĘLOGISTYKA

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Wzrosty liczby pasażerów 
na kolei, które oczywiście 
cieszą przewoźników, jesz-
cze bardziej zaogniły nieroz-
wiązane problemy.  
Paweł Rydzyński, prezes 
Stowarzyszenia Ekonomiki 
Transportu (SET), ocenia, że 
pod względem przepusto-
wości dochodzimy do ścia-
ny, a tabor, chociaż jest uzu-
pełniany, za moment może 
okazać się niewystarczający. 
Są jednak sposoby na to, że-
by rekordowe zainteresowa-
nie koleją nie zamieniło się 
w „klęskę urodzaju”. Klucz 
stanowią celowane inwesty-
cje, czasami niewiele kosz-
tujące.

Myślę, że stanie na nogi, dlatego że to nie jest taka 
firma, która upada, tak jak stragan pani Zosi, której 
obok pod nosem wyrósł market - ocenia Paweł 
Rydzyński, zapytany o PKP Cargo
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Nie dlatego, że wydarzyło się coś 
absolutnie wyjątkowego. Prze-
ciwnie — dlatego, że wszystko 
przebiega tu według schematu, 
który znamy aż za dobrze: obiet-
nica nowego świata, budowanie 
zaufania, a potem moment, 
w którym okazuje się, że „nowo-
czesność” oznacza przede 
wszystkim brak odpowiedzial-
ności. 

Lek na wszelkie zło 
Kryptowaluty miały być od-

powiedzią na patologie systemu 
finansowego. Miały zdecentrali-
zować władzę nad pieniądzem, 
uniezależnić użytkownika od in-
stytucji, oddać kontrolę w ręce 
jednostki. Tymczasem stwo-
rzyły równoległy system, który 
w praktyce działa jak jego najgor-
sza karykatura: prywatne plat-
formy zarządzają pieniędzmi 
klientów bez realnego nadzoru, 
bez wymogów kapitałowych 
i bez systemowych gwarancji. 
Giełdy takie jak zondacrypto 
funkcjonują jak banki inwesty-
cyjne, tyle że pozbawione całej 
infrastruktury bezpieczeństwa, 
którą tradycyjne finanse budo-
wały przez dekady — często 
na gruzach kolejnych kryzysów. 

To, co w tej historii szczegól-
nie uderza, to rozdźwięk między 
językiem a rzeczywistością. 

Przez lata sektor kryptowalut 
komunikował się z użytkowni-
kami tak, jakby oferował usługę 
porównywalną z bankowością. 
Tymczasem środki klientów nie 
są objęte żadnym odpowiedni-
kiem systemu gwarancyjnego, 
jak choćby Bankowy Fundusz 
Gwarancyjny. W razie proble-
mów nie ma instytucji, która sta-
nie za pieniędzmi użytkowni-
ków. Nie ma „ostatniej instan-
cji”. Jest wyłącznie rynek – i ry-
zyko. 

W tym miejscu pojawia się ar-
gument, który branża powtarza 
jak mantrę: każdy inwestuje 
na własną odpowiedzialność. 
Tyle że ta odpowiedzialność jest 
w dużej mierze fikcją. Rynek 
kryptowalut opiera się na  
ogromnej asymetrii informacji. 
Przeciętny użytkownik nie ma 
ani wiedzy, ani narzędzi, by oce-
nić realne ryzyko operacyjne 
platformy. Nie wie, jak zarzą-
dzane są środki, jakie są zabez-
pieczenia, gdzie faktycznie  
znajdują się aktywa. Jest zdany 
na komunikaty firmy i własną 
wiarę w jej wiarygodność. 

Local first 
W przypadku zondacrypto ta 

wiara była dodatkowo wzmac-
niana przez narrację o „polskiej 
giełdzie”, lokalnym graczu, 
który rzekomo działa bliżej stan-
dardów tradycyjnych finansów. 
Problem w tym, że rzeczywi-
stość prawna i właścicielska tej 
platformy jest znacznie bardziej 
złożona — i znacznie mniej kom-
fortowa z punktu widzenia użyt-
kownika. Giełda ma formalną 
siedzibę w Estonii, a jej struktu-
ra właścicielska prowadzi do  
podmiotów zarejestrowanych 
w Szwajcarii. W praktyce ozna-

cza to, że użytkownik z Polski 
operuje w systemie, który w du-
żej mierze znajduje się poza bez-
pośrednim zasięgiem polskiego 
nadzoru i jurysdykcji. To nie jest 
detal techniczny. To fundament 
całego modelu — modelu, który 
pozwala korzystać z zaufania lo-
kalnych klientów, jednocześnie 
minimalizując lokalną odpowie-
dzialność. 

Na tym tle jeszcze bardziej 
niepokojąco brzmi wątek, który 
rzuca cień na całą historię tej 
firmy. Założyciel giełdy, Sylwe-
ster Suszek, zaginął w 2022 roku. 
Według nieoficjalnych ustaleń 
śledczych mógł zostać uprowa-
dzony. Do dziś nie wiadomo, 
gdzie przebywa i czy w ogóle 
żyje. 

Wierzchołek góry... 
Oczywiście, ktoś powie, że to 

odosobniony przypadek, że nie 
należy go łączyć z bieżącą dzia-
łalnością platformy. Być może. 

Ale trudno ignorować fakt, że 
mówimy o branży, w której 
przejrzystość jest raczej wyjąt-
kiem niż regułą, a struktury wła-
snościowe i jurysdykcyjne czę-
sto są projektowane w taki spo-
sób, by utrudnić egzekwowanie 
odpowiedzialności. W takim 
kontekście każda „mroczna hi-
storia” przestaje być cieka-
wostką, a zaczyna być sympto-
mem głębszego problemu. 

Nie jest to zresztą pierwszy 
raz, gdy rynek kryptowalut po-
kazuje swoją ciemniejszą stronę. 
Upadki takich gigantów, jak FTX 
czy Mt. Gox, pokazały, jak kru-
che są fundamenty tego sys-
temu. Każdy z tych przypadków 
miał być wyjątkiem. Każdy był 
tłumaczony jako „wypadek 
przy pracy”. A jednak scenariusz 
za każdym razem wyglądał po-
dobnie: dynamiczny rozwój, bu-
dowa zaufania, a następnie zała-
manie, które uderzało przede 
wszystkim w użytkowników. 

Dopiero dziś, wraz z wprowa-
dzaniem unijnych regulacji ta-
kich jak MiCA, pojawia się próba 
uporządkowania tego rynku. Ale 
to działanie spóźnione. Sektor 
zdążył urosnąć w warunkach, 
które trudno nazwać inaczej niż 
regulacyjną próżnią. Państwo 
przez lata tolerowało sytuację, 
w której prywatne platformy 
operowały pieniędzmi obywa-
teli bez realnych zabezpieczeń. 
Dziś próbuje nadrobić zaległości 
– pytanie tylko, ilu użytkowni-
ków zapłaci jeszcze za tę zwłokę. 

Historia zondacrypto nie jest 
więc historią jednej firmy. Zoba-
czymy, czy upadnie, czy też 
przetrwa, bo mamy do czynienia 
z klasycznym mechanizmem 
„bank run”, i wszystko wskazuje 
na to, że zarząd spółki nie tylko 
go nie zatrzymuje, ale wręcz po-
zwala mu się rozkręcić. W finan-
sach panika jest samospełniającą 
się przepowiednią: nie trzeba 
faktycznej niewypłacalności, 

wystarczy brak wiarygodnych 
dowodów, że środki istnieją. 
Każdy kolejny klient, który widzi 
opóźnienia wypłat i brak 
transparentności, działa racjo-
nalnie, próbując odzyskać pie-
niądze jak najszybciej , i tym sa-
mym dokłada cegłę do „runu”, 
którego prawie żadna instytucja 
nie jest w stanie wytrzymać ope-
racyjnie. 

Prezes vs prezes 
To właśnie prezes Przemy-

sław Krall ma największy interes 
w natychmiastowym, twardym 
udowodnieniu wypłacalności  
– publikacji proof of reserves, ad-
resów portfeli, zaprezentowania 
audytów. Tymczasem jego de-
klaracja, że „nie będzie się bawił 
w udowadnianie czegokolwiek”, 
działa jak benzyna dolana do  
ognia. Co więcej, tworzy wy-
godną narrację na przyszłość: je-
śli firma nie przetrwa, zawsze bę-
dzie można powiedzieć, że to nie 
brak środków ją pogrążył, tylko 
„nagonka medialna” i irracjo-
nalna panika klientów. Problem 
polega na tym, że w instytucjach 
finansowych brak dowodów jest 
dowodem samym w sobie – i to 
takim, który potrafi zatopić na-
wet tych, którzy jeszcze chwilę 
wcześniej mogli się utrzymać 
na powierzchni. 

W finansach nie ma próżni: 
jest albo transparentność, albo 
panika. Jeśli spółka nie potrafi 
udowodnić, że pieniądze są 
na miejscu, rynek sam wyda wy-
rok. I zrobi to szybciej niż zdążą 
powstać kolejne tweety. Bo 
na końcu podobnych historii za-
wsze jest ten sam rachunek: ktoś 
zarobił na obietnicach, a ktoś 
inny zapłaci za ich brak pokrycia. 
ą

Zondacrypto jest tylko fragmentem większego problemu

Według najnowszego raportu 
Analiz Online ten rezultat prze-
wyższył nie tylko wskaźniki wa-
loryzacji kont i subkont w ZUS, 
ale również wyniki wybranych 
form funduszy i indeksów ryn-
kowych. Około 2 mld zł leży 
na tzw. martwych kontach. 

Analiza objęła okres od lu-
tego 2014 r. (momentu zmiany 
profilu inwestycyjnego OFE 
na akcyjny) do stycznia 2026 r. 
Ze względu na systematyczny 
charakter składek uiszczanych 
do OFE do oceny ich efektywno-
ści wykorzystano metodę we-
wnętrznej stopy zwrotu (IRR). 
Uwzględnia ona realny prze-

pływ kapitału w czasie (także 
wszystkie opłaty za zarządze-
nie), co oddaje faktyczną prak-
tykę inwestycyjną członków 
funduszy. 

Dane potwierdzają, że po 12 
latach od reformy OFE pozostają 
najskuteczniejszym długoter-
minowym wehikułem oszczęd-
nościowym w badanej grupie. 
Co istotne dla wyników, fundu-
sze te są obecnie jedną z najtań-
szych form zbiorowego inwesto-
wania na rynku akcji. 

Warto przy okazji wspo-
mnieć, że według danych Komi-
sji Nadzoru Finansowego na ko-
niec stycznia br. wartość akty-
wów OFE przekraczała 310 mld 
złotych (dla porównania, war-
tość aktywów netto PPK obniżyła 
się w marcu i wynosi 46,9 mld zł).  

– O sukcesie funduszy eme-
rytalnych zadecydowały wy-
soka alokacja w akcje notowane 
na GPW oraz niskie koszty zarzą-
dzania. Sukcesem wartym pod-
kreślenia jest to, że OFE udało 
się pokonać indeks WIG – tłuma-

czy Michał Duniec, prezes za-
rządu Analiz Online. 

Badanie wykazało, że zysk 
wypracowany przez OFE z zain-
westowanych 24 385 zł wyniósł 
25 001 zł. Dla porównania, 
w tym samym czasie inne formy 
oszczędzania odnotowały niż-
sze wyniki: fundusze akcji pol-
skich wypracowały 18 199 zł, 
fundusze akcji polskich MiŚ 
22 306 zł, a fundusze akcji glo-
balnych 13 521 zł. Odpowiednie 
wartości dla wskaźników gieł-
dowych, inflacji, depozytów, 
konta i subkonta ZUS także oka-
zały się niższe. 

– Skuteczne budowanie od-
powiedniego majątku na jesień 
życia składa się z kilku kluczo-
wych elementów. Długość inwe-
stycji, regularność wpłat oraz 
osiągane stopy zwrotu to czyn-
niki, które silnie na siebie od-
działują. Warto łącznie uwzględ-
nić je w swoich decyzjach i dzia-
łaniach emerytalnych, aby nie 
pominąć najbardziej efektyw-
nych rozwiązań. OFE, jako jeden 

z filarów zabezpieczenia emery-
talnego, łączą wszystkie wspo-
mniane walory. Beneficjentami 
oferowanych przez nie korzyści 
są członkowie funduszy – szcze-
gólnie ci, którzy nadal odprowa-
dzają do nich część swojej 
składki emerytalnej – wyjaśnia 
Małgorzata Rusewicz, prezes 
Izby Gospodarczej Towarzystw 
Emerytalnych (IGTE). 

Raport zawiera również pro-
gnozę dalszego przyrostu kapi-
tału w perspektywie 5, 10 i 15 lat. 
Symulacja ta zakłada dalsze  
inwestowanie zgromadzonych 
środków przy utrzymaniu do-
tychczasowej wewnętrznej 
stopy zwrotu (IRR), jednak 
przy założeniu braku kolejnych 
wpłat. 

Celem tych wyliczeń jest zi-
lustrowanie, jak istotną rolę 
w budowaniu oszczędności 
emerytalnych odgrywa hory-
zont czasowy oraz skuteczność 
inwestycyjna danej formy 
oszczędzania. Im dłużej oszczę-
dzamy, tym wyraźniejsze stają 

się różnice w końcowej wartości 
kapitału między poszczegól-
nymi rozwiązaniami. Analiza 
dowodzi, że w długim okre- 
sie nawet niewielkie różnice 
w rocznych stopach zwrotu ge-
nerują znaczące, niekiedy kilku-
krotne dysproporcje w ostatecz-
nej kwocie zgromadzonych 
środków. Najefektywniejsze 
rozwiązanie pozwoliłoby zgro-
madzić 308 739 zł, a najmniej 
efektywne 42 461 zł. 

– Warto jednak pamiętać, że 
rynki mają swoje cykle oraz dy-
namikę. Choć na 2026 rok mo-
żemy patrzeć z ostrożną na-
dzieją, to jednak nie powinni-
śmy oczekiwać uzyskania po-
dobnie wysokich rezultatów  
– uważa Andrzej Sołdek, prze-
wodniczący Komisji Rewizyj-
nej IGTE, prezes zarządu PZU 
PTE. 

– Udział OFE w krajowych 
akcjach pozostających w wol-
nym obrocie na GPW mają cha-
rakter długoterminowy, stabili-
zujący rynek kapitałowy w Pol-

sce. Ich udział wynosił ponad 
42 procent, a ponad 46 procent 
stanowili inwesorzy z zagranicy 
– dodaje Małgorzata Rusewicz. 

Akcje spółek notowanych 
na giełdzie w posiadaniu OFE, 
według stanu na 30 stycznia 2026 
roku, miały wartość 283,1 mld zł. 
Akcje stanowią 91,54 proc. port-
feli OFE. 5,08 proc. w portfelach 
OFE to obligacje (15,7 mld zł), 1,87 
proc. depozyty bankowe, a inne 
lokaty stanowią 1,52 proc. portfeli. 

Udział OFE w krajowych ak-
cjach pozostających w wolnym 
obrocie na GPW wynosi 42,42 
proc. 

W podziale na makrosektory 
wg klasyfikacji GPW najwięcej 
środków OFE jest zaangażowa-
nych w finansach (45,69 proc.). 
Inne sektory z największym za-
angażowaniem funduszy eme-
rytalnych to: paliwa i energia 
(13,79 proc. aktywów), handel 
i usługi (10,22 proc.), dobra kon-
sumpcyjne (9,65 proc.), su-
rowce (8,5 proc.) oraz technolo-
gie (6,78 proc.). ą

OFE nie zostały docenione. Pomnażały oszczędności w rekordowym tempie
Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

W ciągu ostatnich 12 lat 
Otwarte Fundusze Emery-
talne (OFE) pomnażały kapi-
tał przyszłych emerytów ze 
średnioroczną stopą zwrotu 
(IRR) na poziomie 13 pro-
cent.

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Jeżeli ktoś jeszcze wierzył, 
że kryptowalutowa „rewolu-
cja finansowa” jest w dużej 
mierze czymś więcej niż 
marketingowym mirażem, 
to historia zondacrypto po-
winna tę wiarę skutecznie 
przystopować.

W przypadku zondacrypto wiarygodność była wzmacniana przez narrację o „polskiej 
giełdzie”, lokalnym graczu, który rzekomo działa bliżej standardów tradycyjnych 
finansów
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W rozmowie ze Strefą Biznesu 
zdradza, z jakimi problemami 
muszą borykać się zarówno 
szeregowi pracownicy, jak i pre-
zesi wielkich firm, którzy pod-
jęli się realizacji projektów 
w Dubaju. Wojna z Iranem za-
kończyła dubajski sen, ale Pa-
trycja dowodzi, że tak na-
prawdę zawsze był on tylko 
złudzeniem. Przekonajcie się, 
jak wygląda Dubaj bez pozłoty. 

Dubaj odarty z pozłoty. 
Polka opowiada, jak 
naprawdę żyje się 
i pracuje w ZEA 
Patrycja to Polka, która po-

nad 20 lat temu przeniosła się 
z wybrzeża Bałtyku nad Zatokę 
Perską, do Dubaju. Traktuje 
emirat jako doskonałą bazę wy-
padową do podróży po Azji, 
o których zawsze marzyła. 
W Dubaju mieszka i studiuje 
zdalnie homeopatię na uczel-
niach amerykańskich i kana-
dyjskich. 

Dziś chce zabrać głos i roz-
wiać mity na temat emiratu, 
który wielu Polaków, także in-
westorów, postrzega jako baj-
kową krainę bogactwa, gdzie 
pieniądze praktycznie rosną 
na drzewach i leżą na ulicy. Pa-
trycja wie jednak, że rzeczywi-
stość jest inna, i nie szczędzi 
krytyki pod adresem Dubaju 
i całych ZEA. 

Czemu Patrycja chce kryty-
kować Dubaj? Zaczęło się nie-
winnie – od historyjki opubliko-
wanej w Internecie, jak to tu-
rystka uratowała tonącego 
kotka przy dubajskim na-
brzeżu. Zachwycili się uczest-
nicy wycieczki, zachwycił się 
organizator i cały Facebook. 
A Patrycja aż się zagotowała, bo 
wie i widzi na co dzień, że los 
kotów w Dubaju to prawdziwy 
koszmar i nie wystarczy zalaj-
kować post na FB, żeby coś 
zmienić. 

Patrycja stara się ratować 
zwierzęta w Dubaju i to 
od zwierząt zaczęła się jej złość 
na emirat, ale na nich się nie 
kończy. O nie. Patrycja posta-
nowiła wreszcie wyłożyć kawę 
na ławę i opowiedzieć mi, jak 
naprawdę wyglądają porządki 
w Dubaju, co kryje się pod po-
złotą, jak żyją prawdziwi ludzie 
i jak robi się interesy w głębo-
kim cieniu kolosalnych wie-
żowców. Mówi z perspektywy 
20 lat doświadczeń własnych 

i cudzych, zebranych dzięki 
rozbudowanej sieci kontaktów, 
głównie w środowisku imi-
grantów z różnych stron świata, 
robotników, przedsiębiorców 
małych i dużych. 

Zanim zaczniemy. 
Dubaj zmienia się przez 
wojnę z Iranem 
O dubajskich porządkach 

rozmawiałem z panią Patrycją 
jeszcze przed wybuchem naj-
nowszej wojny w rejonie Zatoki 
Perskiej. Wydaje się, że konflikt 
ten będzie miał odczuwalny 
wpływ na przyszłość emiratu, 
chociaż zmiany nie nastąpią 
od razu. Patrycja opowiedziała 
mi, jak sytuacja w emiracie wy-
glądała w kilka dni po pierw-
szych atakach. 

Strefa Biznesu: W mediach 
tradycyjnych i społecznościo-
wych Dubaj praktycznie stoi 
w ogniu, a jak pani to widzi, 
jak naprawdę jest na miejscu? 
Patrycja: Na ten moment na-
prawdę nic tu się nie dzieje. 
Oczywiście nikt nie może 
przewidzieć, co się stanie da-
lej, ale wiadomo już, że ZEA 
nie są głównym celem ataku 
Iranu. Mieliśmy kilka ataków 
dronowych, wycelowanych 
w ambasadę amerykańską, ale 
to nic wielkiego. Na Ukrainie 
codziennie jest 400 takich ata-
ków. Myślę, że jakby sytuacja 
miała eskalować, to by już 
dawno eskalowała. 

Na razie władzom ZEA udało 
się przechwycić większość 
pocisków i dronów nadlatują-
cych z Iranu. Czy to wzmaga 
poczucie bezpieczeństwa? 
Na pewno ZEA są przygoto-
wane na bardzo różne scena-
riusze, które nam, zwykłym 
ludziom, nawet nie przycho-
dzą do głowy. Właśnie teraz 
się okazało, że od dawna mo-
nitorują sytuację w regionie, 
przygotowują się do obrony 
i radzą sobie z przechwytywa-
niem pocisków bardzo do-
brze. Mają 7-poziomowy sys-
tem zabezpieczeń, a jeden 
z podsystemów jest tak drogi, 
że dysponuje nim tylko pięć 
krajów na całym świecie. 

A jak sobie radzą z informo-
waniem obywateli o sytuacji? 
Jesteśmy dobrze informo-
wani, dowództwo obrony robi 
live’y z informacjami i instruk-
cjami. Wczoraj mieliśmy tylko 
jedno ostrzeżenie o ataku. Do-
staliśmy komunikat na ko-
mórki, żeby się schronić, a po-
tem drugi, że już jest bez-
piecznie. Poza tym wszyscy 
chodzą normalnie do pracy, 
biznesy działają normalnie. 
System edukacji funkcjonuje 
jak zwykle i żadne zmiany nie 

są planowane. Łańcuchy do-
staw nie są zakłócone, ceny 
też nie mają jakoś szczególnie 
wzrosnąć, a nieuzasadnione 
podwyżki będą korygowane. 
Tak mówi dowództwo i wła-
dze. 

Tak jest teraz, a czy na po-
czątku doszło w Dubaju 
do wybuchu paniki? 
Na początku tak. Wiele osób 
spanikowało i zamiast słuchać 
informacji i instrukcji od do-
wództwa obrony, rzuciło się 
do ucieczki, pojechało na gra-
nicę z Omanem, by tam złapać 
jakieś loty, zupełnie bez 
planu. Dla mnie to nie 
do uwierzenia, w jakim stra-
chu żyją ludzie, jak zupełnie 
nie mają umiejętności oceny 
sytuacji, zupełnie porzucają 
zdrowy rozsądek. I niestety 
cierpiały na tym zwierzęta, bo 
ludzie szykujący się do na-
tychmiastowego wylotu czę-
sto po prostu porzucali swoje 
domowe zwierzaki. Kliniki 
weterynaryjne były przera-
żone, bo dostały mnóstwo te-
lefonów z pytaniami o koszt 
eutanazji zupełnie zdrowych 
zwierząt. Po prostu ci spaniko-
wani ludzie nie byli w stanie 
nic innego wymyślić. Aż mi 
niedobrze, gdy słyszę o czymś 
takim. Ci ludzie są całkiem 
nieprzygotowani do doro-
słego życia, i jeszcze dali fa-
talny przykład swoim dzie-
ciom. A to wszystko przez 
dezinformację. 

Dużo macie fake newsów 
o aktualnej sytuacji? 
Pewnie ok. 90 proc. informacji 
o tym, co się tutaj dzieje, to 
fejki. Widziałam mnóstwo fej-
ków w Internecie, stworzo-
nych przy użyciu AI. Np. filmy, 
jak płonie Burj Khalifa. Wcale 
nie płonie. I jeszcze influence-
rzy też się popisywali, robili 
filmiki z lądowania w swoim 
kraju po opuszczeniu ZEA, 
jakby uciekli przed tsunami, 
wybuchem wulkanu i końcem 
świata. A tu było tylko kilka 
dronów i nikomu nic się nie 
stało, była może jedna ofiara 
w Abu Zabi. Jak mówiłam, 

na Ukrainie jest 400 takich 
ataków dziennie. 

Nie ma powrotu 
do pięknego snu 
Choć z relacji pani Patrycji 

wynika, że życie codzienne 
w Dubaju bardzo szybko wró-
ciło do normy, eksperci ekono-
miczni i biznesowi przewidują, 
że atak Iranu na emirat będzie 
miał istotny wpływ na przy-
szłość gospodarczą ZEA. 

„The Economist” zauważa, 
że dawniej Dubaj uważany był 
za wyspę bezpieczeństwa, któ-
rej napięcia w regionie nie do-
tyczą i gdzie można spokojnie 
prowadzić biznesy bez mar-
twienia się o ryzyko ze-
wnętrzne. Tymczasem bezpo-
średnia agresja Iranu, rozsyłane 
na komórki ostrzeżenia o ata-
kach rakietowych, pospieszne 
ewakuacje, nagłe zamknięcie 
lotnisk, wywołane odłamkami 
pocisków i dronów pożary 
w znanych hotelach i centrach 
biznesowych – to wszystko po-
kazało dobitnie, że ZEA leżą 
jednak w strefie zagrożonej 
konfliktami, co będzie miało 
wpływ na decyzje inwesty-
cyjne zagranicznych podmio-
tów. Piękny dubajski sen został 
gwałtownie przerwany i nie ma 
do niego powrotu. Koszty 
ubezpieczeń od ryzyka poli-
tycznego staną się częścią rze-
czywistości wszystkich, którzy 
chcą w Dubaju rozwijać swoje 
biznesy. 

„Bloomberg” przewiduje, że 
potencjalne ryzyko ataków 
może na stałe wypędzić z emi-
ratu zamożnych ekspatów (jak 
to miało miejsce w Hongkongu 
w czasie pandemii COVID-19) 
i powstrzymać turystów 
przed planowaniem zimowych 
urlopów na Zatoką Perską. To 
z kolei może spowolnić lub za-
trzymać boom gospodarczy 
i zmusić część z wielomiliono-
wej rzeszy migrantów ekono-
micznych do opuszczenia Du-
baju. 

Janan Ganesh, piszący dla 
„Financial Timesa”, jest bar-
dziej optymistyczny i wska-
zuje, że Dubaj to naturalne cen-
trum komunikacyjne wielobie-

gunowego świata i prędko nie 
straci tej pozycji choćby z uwagi 
na gigantyczną (sięgającą 90 
proc. ludności) populację imi-
grantów i specyficzną kulturę 
imigrancką, do której łatwo się 
zaadoptować przybyszom ze 
wszystkich zakątków świata. 

Nie ulega wątpliwości, że 
życie i praca w Dubaju zmienią 
się. Dlatego ponownie oddaję 
głos pani Patrycji, która malow-
niczo opisuje porządki panu-
jące w emiracie i całych ZEA 
jeszcze przed wybuchem 
wojny, kiedy dubajski sen nadal 
trwał – ale nawet wtedy był 
ułudą! Przekonajcie się, co 
kryje się pod dubajską pozłotą. 

Strefa Biznesu: Jak pani tra-
fiła do ZEA? 
Pani Patrycja: Zawsze mnie 
ciągnęło do świata, żeby od-
kryć i poznać te rzeczy, o któ-
rych czytał mi tata i które wi-
działam w telewizji. Swoją 
karierę i pracę zaczęłam 
w zupełnie innym miejscu, 
ale mocno ciągnęło mnie 
w ten rejon. Dubaj to pępek 
świata, wszędzie stamtąd bli-
sko: na cały Bliski Wschód, 
na Malediwy i Seszele, 
do Afryki Północnej i Europy. 
Ostatecznie trafiłam do Du-
baju na leczenie zapalenia 
migdałków. W tamtych cza-
sach Dubaj miał klimat nie-
mal uzdrowiskowy, było cie-
pło i sucho. Całymi dniami 
spacerowałam po plaży i za-
palenie szybko mi przeszło. 
Dziś takie spacery nie są już 
możliwe – plaże są prywatne, 
wszędzie kurorty, restaura-
cje. Przez tych 20 lat bardzo 
wiele się zmieniło. 

Jak wyglądał Dubaj 20 lat 
temu? 
Było zupełnie inaczej niż te-
raz. Przede wszystkim mniej 
ludzi. Obecnie miasto jest 
przeludnione, infrastruktura 
nie zaspokaja potrzeb wszyst-
kich mieszkańców, nie daje 
już rady. Wtedy nie było pro-
blemów z transportem albo 
znalezieniem mieszkania 
w dobrej cenie. W ogóle ceny 
i płace były inne. Myślę, że 
pensje w przeliczeniu były ze 
dwa razy większe niż teraz 
i proporcjonalne do stanowi-
ska. 

Wielka różnorodność przy-
byszów z całego świata jest 
podobno siłą Dubaju. 
Kiedyś tak było. Ludzie przy-
jeżdżali zewsząd, ale Dubaj 
był przyjazny i tolerancyjny. 
Łatwiej było nawiązywać kon-
takty i relacje międzyludzkie. 
Ludzie mieli hobby i zaintere-
sowania. Można było odna-
leźć się w jakiejś grupie i spę-
dzać czas wartościowo, a nie 

tylko chodzić na zakupy 
i drinki, jak jest teraz. Teraz 
tłumy w Dubaju są anoni-
mowe, każdy tylko stara się 
przetrwać na stanowisku, uni-
kać kłopotów, konsumować 
owoce sukcesu, jeśli jakiś od-
niósł. 

Skąd więc te wszystkie nega-
tywne zmiany? 
Oczywiście zawsze wszystko 
się zmienia, ale powoli. 
A w Dubaju mieliśmy ostre 
cięcie: COVID. W ZEA kiepsko 
sobie radzono z pandemią, nie 
było planu, który brałby 
pod uwagę potrzeby i dobro 
wszystkich, także imigrantów. 
Cały plan walki z pandemią 
był w istocie planem minima-
lizacji strat finansowych, a los 
maluczkich nikogo nie obcho-
dził. Powiedziałabym, że 
wtedy wszystkie problemy 
przyspieszyły, nasiliły się. 

Czy w takim razie owi ma-
luczcy nie próbowali zmienić 
decyzji władz? 
Nie. W Dubaju i innych emira-
tach panuje dyktatura. Emir 
może wstać i zarządzić, że 
od teraz jest tak i tak, jutro 
może zarządzić co innego, 
a pojutrze wrócić do tego, co 
jest dziś. Właśnie w okresie 
pandemii władze skorzystały 
ze swojego wszechwładztwa 
i wprowadziły szereg rozwią-
zań, ograniczeń praw obywa-
teli i ułatwień dla rządu, które 
obowiązują do dziś i są wyko-
rzystywane przeciw zwykłym 
ludziom, szeregowym pra-
cownikom. Restrykcje poja-
wiły się z dnia na dzień i czę-
sto się zmieniały. Nikt nie 
przejmował się ich wpływem 
na życie zwykłych ludzi. 

No właśnie – jak się teraz żyje 
w Dubaju? 
Na krawędzi. Panuje zasada 
„hire and fire”, łatwo znaleźć 
zatrudnienie, ale jeszcze ła-
twiej je stracić. Nie ma 
ochrony pracowników, prawo 
pracy niby jest, ale w praktyce 
tylko rodowity Dubajczyk 
może coś wywalczyć w są-
dzie. Imigranci boją się apelo-
wać czy stawiać władzom na-
wet w obliczu oczywistej 
krzywdy. 

Co za to grozi? 
Strata pracy od zaraz. Razem 
z pracą traci się wszystko, bo 
wiza pracownicza wygasa 
i trzeba się wynosić z kraju. 
Jak ktoś liczy, że dubajski pra-
codawca dotrzyma umowy, 
w której są zapisy np. o odpra-
wie i wykupieniu dla pracow-
nika biletów powrotnych 
do domu, to może się przeli-
czyć. Kontrakty są traktowane 
po macoszemu.

„Przygotujcie się na ciężką orkę”

Polka mieszkająca w Dubaju od 20 lat obala mity 
i pokazuje, jak naprawdę wygląda prowadzenie biznesu 
w emiracie
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POLKA PO 20 LATACH ŻYCIA W DUBAJU MÓWI WPROSTKONIEC PIĘKNEGO SNU   

Emil Hoff
emil.hoff@polskapress.pl

„Dubajskie życie to ułuda, 
która trwa tylko do momen-
tu, kiedy coś pójdzie nie tak” 
– mówi pani Patrycja, która 
obserwuje rzeczywistość 
emiratu już od dwóch de-
kad. 
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?

Telefonicznie: 32 420 73 74

Przez internet: ibo.polskapress.pl   E-mailem: ogloszenia@dz.com.pl

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

Kupię mieszkanie 
w bloku lub kamienicy; gotówka; 
powierzchnia - do 40m2; stan 
- do zamieszkania; lokalizacja - 
Chorzów, Bytom, Świętochłowice, 
Siemianowice Śląskie.
tel. 504 285 359; 
e-mail: janina.gorzkiewicz@
gmail.com

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  DO  wynajęcia mieszkanie 
umeblowane, 2 pokoje, 60m2, Kaczyce, 
724-081-001 

  WYNAJMĘ  pokój z dostępem do 
kuchni, do łazienki i pralni, TV 40" 
i internet w cenie - 850zł/os. za 
miesiąc w Mysłowicach, Chorzów 
-1500zł/os. Kawalerka 1700zł Będzin, 
888-197-088 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

 DACH  P.H.U. WIS - krycie, papa 
termo. wymiana rynien (metalowe, 
nierdzewka, plastikowe) przebudowa 
kominów, ocieplanie dachu, 
styropapa, obróbki blacharskie, 
gont (mamy zwyżkę) 27 lat tradycji 
501-404-611

DACH  P.H.U. WIS - krycie, papa
termo. wymiana rynien (metalowe,
nierdzewka, plastikowe) przebudowa
kominów, ocieplanie dachu,
styropapa, obróbki blacharskie,
gont (mamy zwyżkę) 27 lat tradycji
501-404-611

  DACHY  - docieplanie stropodachów, 
krycie papą termozgrzewalną, rynny, 
kominy, obróbki blacharskie (25 lat na 
rynku) Tel. (32)206-71-55, 501-404-612 
www.termo-dach.pl 

  USŁUGI  cięcie złomu tel. 
696-336-472. 

 OGRODNICZE 

  USŁUGI  koszenie trawy, przycinka 
drzew, tel.: 696-336-472. 

 PRZEPROWADZKI 

  A-Z  Przeprowadzki+Ekipa: 
504709047 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

  BRENNA.  Majówka. Wakacje 
w "Promyczku", 517-694-165 

  WISŁA.  LIMBA. Wczasy. Weekendy. 
Obozy. Dobra domowa kuchnia. Pok 
z łaź. i TV. Blisko centrum. 
517800150; 33/8552174; www.
dwlimba.pl 

Matrymonialne

  "ROMEO"  biuro matrym. 
502 363 127 

Różne

  KUPIĘ  monety, banknoty, starocie, 
znaczki, medale, zegarki, rogi, płyty, 
widokówki, porcelanę: 660-482-319. 

  PANOWIE  preparaty, tel. 788-989-351, 

888-033-468 

  SPAWARKI  transformatorowe 
i wirowe oraz silniki kupię, mogą 
być uszkodzone. Dobre ceny. 
Odbiór własnym transportem, 
696-336-472. 

Rolnicze

 INNE 

  POLSKIE  nawozy NPK 8% - 2280zł, 

nawóz NPK 6% tzw. Poli-Z 2250zł. 

Nawóz dostarczymy do domu. Ceny do 

negocjacji. Tel. 690-166-224 

  REWELACYJNE  nawozy 
wieloskładnikowe 6% - 2280zł, 8% 
- 2360zł na obfite zbiory kukurydzy 
i buraków. Nawóz dostarczymy do 
klienta. Tel. 690-166-224 

Usługi pogrzebowe

 0011457765

KATOWICKIE CMENTARZE 
KOMUNALNE

ul. Murckowska 9, Katowice
Całodobowo:

 32-255 15 51, 607 399 321
www.kck.katowice.pl

POGOTOWIE POGRZEBOWE

NA OGŁOSZENIA 

DROBNE CZEKAMY 

od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00-16.00

Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na 
nekrologi.net

 i dziennikzachodni.pl/nekrologi 

AUTOREKLAMA 

13 kwietnia br. weszły w życie 
przełomowe zmiany w ustawie 
o systemie ubezpieczeń spo-
łecznych, które precyzyjnie 
określają, co wolno, a czego nie 
wolno robić na „chorobowym”.  

Nowelizacja przepisów 
z jednej strony ułatwia życie 
pacjentom, a z drugiej daje Za-
kładowi Ubezpieczeń Społecz-
nych potężne narzędzia 
do walki z nadużyciami. 

Nowa definicja pracy 
zarobkowej na L4.  
Co grozi za złamanie 
zasad? 
Do tej pory brak jasnej defi-

nicji „pracy zarobkowej” pro-
wadził do licznych sporów są-
dowych. Od 13 kwietnia prze-
pisy są jednoznaczne: za pracę 
zarobkową uznaje się każdą 
czynność o takim charakterze, 
bez względu na rodzaj umowy 
(etat, zlecenie, B2B). 

Ustawodawca przewidział 
jednak istotny wentyl bezpie-
czeństwa. Z definicji wyłą-
czone są czynności incyden-
talne, wymuszone przez 
ważne okoliczności. Co 
ważne, takie działanie nie 
może odbywać się na polece-
nie pracodawcy, to dobra wola 
i inicjatywa pracownika. 

Aktywność niezgodna 
z celem zwolnienia - 
ZUS zaostrza kryteria 
Kolejnym filarem noweliza-

cji jest doprecyzowanie, czym 
jest „aktywność niezgodna 
z celem L4”. Według nowych 
wytycznych, jest to każda 
czynność, która utrudnia po-
wrót do zdrowia lub wydłuża 
proces leczenia. 

W praktyce oznacza to, że 
np. remont mieszkania czy 
wyjazd rekreacyjny w trakcie 
zwolnienia może stać się pod-
stawą do natychmiastowego 
cofnięcia zasiłku za cały okres 
L4, a nie tylko za dzień naru-
szenia przepisów. 

Uprawnienia kontrolne 
ZUS od kwietnia. 
Wizyty w domu 
i legitymowanie 
ZUS zyskuje szersze możli-

wości weryfikacji chorych. 
Kontrolerzy mogą teraz legity-

mować osoby przebywające 
na zwolnieniu oraz żądać do-
kumentacji medycznej bezpo-
średnio od placówek zdrowot-
nych. Nowością jest możli-
wość kierowania ubezpieczo-
nych na badania do lekarzy 
orzeczników nie tylko w pla-
cówkach ZUS, ale również 
w miejscu ich aktualnego po-
bytu. 

Służby kontrolne będą 
sprawdzać nie tylko, czy pa-
cjent stosuje się do zaleceń, ale 
również, w przypadku zasił-
ków opiekuńczych, czy 
w domu nie ma innego do-
mownika, który mógłby prze-
jąć opiekę nad dzieckiem. 

Codzienne czynności 
na chorobowym.  
Czy można iść 
do sklepu lub apteki? 
Nowelizacja kończy z mi-

tami dotyczącymi „uwięzie-
nia” chorego w domu. Nowe 
przepisy wyraźnie wskazują, 
że poza zakresem kontroli po-
zostają czynności życia co-
dziennego.  

Na L4 wolno: 
a udać się na wizytę lekarską 
lub rehabilitację, 
a zrobić podstawowe zakupy 
żywnościowe, 
a wykupić leki w aptece, 
a odebrać dziecko z przed-
szkola (jeśli nie ma innego 
opiekuna). 

Orzekanie przez pielę-
gniarki i fizjoterapeutów. Prze-
łom w kolejkach do lekarza 

Aby przyspieszyć wydawa-
nie decyzji i odciążyć lekarzy 
orzeczników, prawo do orze-
kania w ograniczonym zakre-
sie zyskały nowe grupy zawo-
dowe. Pielęgniarki i pielęgnia-
rze ze specjalizacją będą mogli 
orzekać o niezdolności do sa-
modzielnej egzystencji. Z ko-
lei fizjoterapeuci zajmą się 
sprawami z zakresu rehabilita-
cji leczniczej w ramach pre-
wencji rentowej. 

Praca na dwóch 
etatach a L4:  
Zmiany od 2027 roku 
Choć większość przepisów 

wchodzi w życie w kwietniu 
2026 r., na jedną z rewolucyj-
nych zmian trzeba będzie po-
czekać do 1 stycznia 2027 roku. 
Chodzi o możliwość korzysta-
nia ze zwolnienia tylko u jed-
nego pracodawcy.  

Jeśli stan zdrowia na to po-
zwoli, osoba posiadająca dwa 
źródła dochodu będzie mogła 
np. zrezygnować z pracy fi-
zycznej (na którą ma L4), wy-
konując jednocześnie pracę 
umysłową u drugiego praco-
dawcy.

Oprac. Julia Muc/PAP
Zmiany w prawie

Od wczoraj obowiązują  
nowe zasady korzystania 
z L4. ZUS zyskuje szersze 
uprawnienia kontrolne, 
a przepisy precyzyjnie de-
finiują pracę zarobkową 
i aktywność niezgodną 
z celem leczenia.

Rewolucja w L4.  
Weszły nowe przepisy 
o kontrolach ZUS 
i pracy na zwolnieniu

0011509214

Z wielkim żalem żegnamy 

Elżbietę „Lalkę” 
Terlikowską
 kostiumografkę, scenografkę,  

autorkę prac malarskich, graficznych,  
łączących różnorodne tworzywa  

w nieszablonowe, przestrzenne kolaże. 

Zostaną z nami na zawsze  
wyraziste formy, kolory i faktury  

jej kostiumów – małych dzieł sztuki. 

Składamy kondolencje na ręce 

rodziny, bliskich  
i wszystkich współpracowników

dyrekcja i zespół Teatru Rozrywki

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „JAS-MOS” 
w Jastrzębiu-Zdroju ul. Słoneczna 18A 

tel. 32 47 626 36÷38

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA:

Remont i naprawa instalacji elektrycznej, odgromowej i obwodów 

wyrównawczych   – wadium 25 000,00 zł

Wymagania ofertowe można pobrać ze strony internetowej www.smjasmos.pl/

ogłoszenia po przesłaniu potwierdzenia wykupu wymagań ofertowych 

wraz z danymi firmy (nazwa, adres, NIP) na e-mail: przetargi@smjasmos.pl  
lub otrzymać w godz. od 8:00 do 14:00 w pokoju nr 8 w dniach od 14.04.2026 r. 

do 28.04.2026 r.

Numer konta, na które należy wnosić opłatę za wymagania ofertowe:   

81 1020 2472 0000 6102 0018 1735

W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy zaakceptują tryb 

przeprowadzenia przetargu określony w obowiązującym w SM „JAS-MOS”  

Regulaminie Przetargowym oraz spełnią i wykupią wymagania ofertowe  

w cenie 123,00 zł i wpłacą wadium najpóźniej do 29.04.2026 r. do godz. 9:30;

Oferta powinna być dostarczona w zaklejonych i opieczętowanych 

kopertach, oznakowanych zgodnie z założeniami wymagań ofertowych.

Ofertę wraz z ceną należy składać w sekretariacie siedziby Zamawiającego 

w terminie do dnia 29.04.2026 r. do godz. 9:45.

Przetarg zostanie rozstrzygnięty najpóźniej do 30 dni od daty otwarcia.

Oferta jest ważna przez okres 60 dni od daty jej złożenia.

Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert oraz 

uznania, że przetarg nie dał rezultatu, a także, że może być unieważniony 

bez podania przyczyn. 

Osobą uprawnioną do kontaktu z oferentami jest: 

Rafał Szymanek  – tel. 324783641

REKLAMA 0011506889

eprasa.pl c515e00856
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Poczujesz przypływ energii. 
Horoskop dzienny radzi wy-
korzystać ją na ważne zada-
nia i rozmowy z bliskimi.  
To się wszystkim opłaci. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokojna aura sprzyja reflek-
sji i planowaniu przyszłości. 
Horoskop na dziś radzi sku-
pić się na relacjach i drob-
nych przyjemnościach... 
Baran (21.03 - 19.04) 
Czeka Cię dzień pełen roz-
mów i nowych pomysłów. 
Horoskop dzienny na wtorek 
radzi nie bać się podejmo-
wać ważnych decyzji. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny to 
wskazówka, by znaleźć dzi-
siaj chwilę na odpoczynek 
i rozmowę z kimś zaufanym. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę innych. Horo-
skop na dziś radzi wykorzy-
stać to w pracy, relacjach 
i działać odważnie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Dzień sprzyja porządkom 
i analizie spraw, które odkła-
dasz. Horoskop dzienny 
na wtorek to wskazówka, 
by skupić się na detalach. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia i równowaga będą 
kluczem do sukcesu. Horo-
skop dzienny radzi unikać 
konfliktów i postawić na dy-
plomację w relacjach. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intensywne emocje mogą 
wpłynąć na decyzje. Horo-
skop na dziś sugeruje zacho-
wać rozwagę i słuchać intu-
icji w ważnych sprawach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Przygoda czeka tuż za ro-
giem. Horoskop dzienny 
na wtorek radzi otworzyć się 
na nowe doświadczenia i nie 
bać się ryzyka w działaniu. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Skup się na obowiązkach 
i konsekwencji. Horoskop 
dzienny zapowiada, że Twoja 
wytrwałość przyniesie efekty 
szybciej niż myślisz. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoją si-
łą. Horoskop na dziś to wska-
zówka, by wykorzystać ją 
w pracy i relacjach oraz dzie-
lić się swoimi pomysłami. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja poprowadzi Cię  
właściwą drogą. Horoskop 
dzienny na środę radzi  
zaufać sobie oraz znaleźć 
czas na odpoczynek.

Z ŻYCIA GWIAZD

Kilka dni temu po raz pierwszy 
od rozwodu paparazzi uchwy-
cili aktora w towarzystwie no-
wej partnerki. Aktor i tajemni-
cza brunetka zostali zauważe-
ni podczas wspólnego wyj-
ścia na miasto. Zakochani naj-
pierw byli w restauracji, a póź-
niej robili zakupy. Gdy zorien-
towali się, że są obserwowani 
przez paparazzi, nie próbowali 
się ukrywać.

Marcin Mroczek  
wyszedł na miasto

Nie potrzebuję feminatywów!  
Czuję się dostatecznie kobieco
Blanka Lipińska w podcaście „Z bliska” Fot. Sylwia Dąbrowa

Stołeczni paparazzi wypatrzyli 
celebrytkę podczas wypadu 
do restauracji. Tego dnia Rusin 
postawiła na wzorzyste jeansy, 
do których dopasowała biały 
sweterek i skórzaną kurtkę. 
W dłoni miała torebkę Gucci 
wartą 7 tys. zł. Po skonsumo-
waniu posiłku pomaszerowała 
do swojego Porsche, który jest 
wart 300 tys. zł.

Kinga Rusin  
lubi dobre marki

Piosenkarka po dziesięciu la-
tach wraca do projektu „Roma 
Symfonica” – widowiska, które 
łączy brzmienia symfoniczne 
z romską muzyką i dynamicz-
nym tańcem. Krytycznie od-
niosła się do niego w „Wyso-
kich Obcasach” dr Joanna  
Talewicz, prezeska fundacji 
W Stronę Dialogu, która powie-
działa: To utrwalanie krzywdzą-
cych stereotypów. I to również 
rasizm. Steczkowska od razu 
zareagowała na ten zarzut.  
– Nazywanie mnie rasistką jest 
głęboko niesprawiedliwe  
– powiedziała w „Vivie”. 
(GZL) Fot. Paweł Balejko

Justyna Steczkowska  
nie jest rasistką

W TELEWIZJI

Dorwać byłą
Polsat Film, 18:45
Były policjant, a teraz 
łowca nagród, otrzymuje 
zlecenie odnalezienia i 
doprowadzenia przed sąd 
swojej byłej żony. Nicole to 
dziennikarka, która weszła 
w konflikt z prawem. Pozor-
nie proste zadanie kompli-
kuje się, gdy wychodzi na 
jaw, że Nicole wpadła na 
trop afery korupcyjnej w 
policji. Byli małżonkowie 
muszą zjednoczyć siły.

Kochanica króla Jeanne 
du Barry
Ale Kino+ HD, 20:10
Historia Jeanne Vaubernier,
metresy króla Ludwika XV, 
młodej i ambitnej kobiety z 
nizin społecznych,  
która śmiało używa inteli-
gencji oraz urody,  
by wspinać się po szcze-
blach drabiny społecznej  
i trafić na dwór w Wersalu.

Zabójcza broń II
TVN 7, 21:00
Martin Riggs i Roger Mur-
taugh mają pilnować Leo 
Getza, świadka koronne-
go. Nieuczciwy księgowy 
prowadził interesy mafii 
narkotykowej, którą poli-
cjanci od dawna próbują 
rozpracować.

Znajdę cię
TVP 2, 23:25
Katolicka śpiewaczka 
operowa, Rachel Rubin, 
i żydowski wirtuoz skrzy-
piec, Robert Pułaski, marzą 
o wspólnym występie w 
słynnej sali koncertowej 
Carnegie Hall w Nowym 
Jorku. Ich plany niszczy 
inwazja Niemiec na Polskę.

 Poziomo:

 1) radiowy lub telewizyjny,

 6) polski generał, uczestnik 
  Wiosny Ludów,

 10) samica jelenia lub daniela,
 11) środek łagodzący podraż-
  nienia, krem,

 12) trójkątny żagiel na jachcie,
 13) Buster Keaton lub Charlie 
  Chaplin,
 14) owoc gruszki smaczliwki,
 17) kwiat z żołnierskiej piosenki,
 20) moździerz do rozbijania 
  ziarna na kaszę,
 23) kurier na szachownicy,
 25) narząd słuchu i równowagi,
 27) niedochowanie wierności,
 28) Polskie Stronnictwo Ludowe,
 30) czterej pancerni i pies 
  w „Rudym”,

 32) filmowa rola Michaela Kea-
  tona,

 33) zbyt często mylą,
 35) drzewo liściaste, … brekinia,
 36) chroniona roślina górska, 
  kupalnik,

 37) siarkowy w laboratorium

 38) pułapka zastawiona na nie-
  przyjaciela,
 39) kraj nad Zatoką Perską.
 Pionowo:

 1) nagły, rzęsisty deszcz,
 2) cenny kamień w pierścionku,
 3) prawnik zatrudniony w firmie,

 4) ma jeszcze mleko pod no-
  sem,

 5) myszka na skórze, piętno,
 6) choroba oczu, glaukoma,
 7) płonie w czasie Igrzysk 
  Olimpijskich,
 8) cząstka utworu muzycznego,

 9) składniki kompozycji zapa-
  chowych,
 15) instrument podobny do 

  skrzypiec,
 16) „… jednej nocy”, przebój 
  Alibabek,

 18) aromatyczna przyprawa ku-
  chenna,
 19) … Starr, perkusista The 
  Beatles,

 21) przodek bydła domowego,

 22) zasadnicza część rośliny,
 24) roślina ozdobna i lecznicza,
 26) podwórkowa gra dziecięca,
 28) młotek z dużym drewnia-
  nym obuchem,
 29) naczynie laboratoryjne do 
  destylacji cieczy,
 30) poranna w wojsku,

 31) kwadratowe kluski z kapustą,
 34) … Elżbieta, królowa czeska 
  i polska.

KRZYŻÓWKA NR 56

ROZWIĄZANIE NR 55

AUTOPROMOCJA 0011226848
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Przed tygodniem FC Barcelona 
po raz kolejny dała się zasko-
czyć w starciu z ligowym rywa-
lem z Madrytu na europejskiej 
scenie, Atletico, zatem druży-
nie, która niedawno odebrała 
jej szansę na finał Pucharu 
Króla, eliminując w półfinale. 
Tym razem na Camp Nou 
w meczu Ligi Mistrzów sprawy 
skomplikowały się równie 
szybko. Już pod koniec pierw-
szej połowy czerwoną kartkę 
obejrzał Pau Cubarsí po faulu 
na wychodzącym na czystą po-
zycję Giuliano Simeone. Chwilę 
później kapitalnym uderze-
niem z rzutu wolnego popisał 
się Julián Álvarez, a po przerwie 
zespół trenera Hansiego Flicka 
dobił Alexander Sørloth, usta-
lając wynik pierwszego ćwierć-
finałowego starcia. 

Odrobić straty 
Robert Lewandowski rozpo-

czął mecz w podstawowym 
składzie, jednak po bezbarwnej 
pierwszej połowie został zmie-
niony - na drugą część spotka-
nia już nie wyszedł, a jego miej-
sce zajął Fermín López. Decy-
zja szkoleniowca była podykto-
wana chęcią wzmocnienia 
środka pola podczas gry w osła-
bieniu, choć i to nie przyniosło 
oczekiwanego efektu. 

Jak będzie w rewanżu? 
Diego Simeone najpewniej po-
stawi - zgodnie ze swoim zwy-
czajem - na szczelne zabezpie-
czenie defensywy. Kataloń-
czycy muszą natomiast odra-
biać straty, jeśli marzą o awan-

sie do półfinału Champions Le-
ague. Hiszpańskie media są 
zgodne w jednej kwestii: polski 
napastnik Robert Lewandow-
ski ma wrócić po jednym me-
czu przerwy w lidze do wyj-
ściowego składu. 

Polak odpoczywał bowiem 
w prestiżowej, derbowej rywa-
lizacji z Espanyolem Barcelona 
(4:1), który w całości przesie-
dział na ławce rezerwowych, 
a teraz ma być szykowany 
przez trenera od pierwszej mi-
nuty na kluczowy rewanż na  
Wanda Metropolitano. 

Sędzia meczu  
Atletico - Barcelona 
Na sędziego rewanżowego 

meczu Atletico Madryt - FC 

Barcelona UEFA wyznaczyła 
Francuza Clémenta Turpina, 
z którym - delikatnie mówiąc 
- kataloński klub nie ma naj-
lepszych wspomnień. To wła-
śnie ten arbiter prowadził spot-
kania, po których Duma Kata-
lonii żegnała się z europej-
skimi rozgrywkami. Najbar-
dziej bolesna okazała się po-
rażka z AS Roma w sezonie 
2017/2018, która przypieczęto-
wała odpadnięcie Barcelony 
z Ligi Mistrzów. 

Kibice Barcelony pamiętają 
także inne spotkanie z udzia-
łem Turpina - przegrany mecz 
z Manchester United na Old 
Trafford (1:2) w Lidze Europy, 
gdy na trenerskiej ławce zasia-
dał Xavi Hernandez. 

Faworyt rewanżu 
Atletico - Barcelona 
Eksperci i bukmacherzy 

większe szanse na zwycięstwo 
w rewanżu dają Barcelonie. 
Kurs na zwycięstwo Kataloń-
czyków jest niemal trzykrotnie 
niższy niż na ich rywali, co ja-
sno pokazuje, komu przypisuje 
się rolę faworyta. Trzeba jednak 
pamiętać, że aby awansować 
do półfinału, muszą wygrać co 
najmniej trzema bramkami  
- przy założeniu oczywiście, że 
nie stracą żadnej po drodze. 

Drugi ćwierćfinał  
Ligi Mistrzów: PSG 
dokończy robotę? 
Drugim arcyciekawie zapo-

wiadającym się ćwierćfinałem 
będzie rywalizacja Paris Saint-
- Germain z Liverpoolem 
na Anfield. Obrońcy tytułu 
sprzed roku będą chcieli do-
kończyć robotę zaczętą 
w Parku Książąt przed tygo-
dniem i wyeliminować zmaga-
jących się ze swoimi proble-
mami na krajowym podwórku 
The Reds. Podopieczni Luisa 
Enrique do rewanżu przystę-
pują z dwubramkową zaliczką 
po golach Désiré Doué oraz 
Kwichy Kwaracchelii. 

Transmisja i stream 
z ćwierćfinałów 
Ligi Mistrzów 
Początek obu spotkań we 

wtorek, 14 kwietnia, o godz. 
21.00. Wtorkowe mecze 1/4 fi-
nału Ligi Mistrzów będą do-
stępne wyłącznie za opłatą 
w zakodowanej telewizji.  
Spotkanie Atletico Madryt - FC 
Barcelona obejrzymy na kanale 
Canal+ Extra 1, natomiast rów-
nolegle rozgrywane starcie Li-
verpool FC - Paris Saint-Ger-
main będzie transmitowane 
na Canal+ Extra 2. W internecie 
mecze dostępne będą za opłatą 
w serwisie Canal+ Online. 

ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. FC Barcelona 
i Liverpool muszą odrobić 
dwubramkowe straty 
z pierwszych meczów 
ćwierćfinałowych w Lidze 
Mistrzów przeciwko Atleti-
co Madryt oraz PSG. Uda się?

Barcelona i Liverpool skruszą 
madrycko-paryski mur?

Dla 22-letniego Polaka byłby to 
debiut w tej rangi imprezie. Mało 
tego - Kowalski zostałby pierw-
szym Polakiem, któremu uda-
łoby się zagrać w gronie 32 naj-
lepszych snookerzystów globu. 

Ostatnim rywalem naszego za-
wodnika w turnieju eliminacyj-
nym, który odbywa się w „En-
glish Institute of Sport” w Shef-
field, będzie Walijczyk, numer 
60. rankingu światowego - Jamie 
Jones. Spotkanie odbędzie się 
dzisiaj, początek o godz. 12.00. 

W zawodach w Sheffield, 
w którym w 1857 roku powstał 
pierwszy klub piłkarski na świe-
cie, Sheffield F.C., grało jeszcze 
dwóch innych Polaków. Mateusz 
Baranowski przeszedł 1. rundę, 
ale w drugiej musiał uznać wyż-
szość znanego Anglika Ricky 
Waldena. 

Z kolei Michał Szubarczyk 
zdołał awansować do 3. rundy, 
lecz Irańczyk mieszkający na  
stałe na Wyspach Brytyjskich  
- Hossein Vafaei - okazał się zbyt 
wymagającym rywalem. 

Nastolatek z Lublina został 
zresztą najmłodszym zawodni-
kiem w historii, który wygrał 
mecz eliminacyjny do mi-
strzostw świata w snookerze 
- w trakcie spotkania z Ng On-yee 
z Hongkongu (10:7) liczył sobie 
15 lat i 84 dni... 

Co ciekawe, w meczu z 28. 
w rankingu światowym Joe 
O’Connorem Antoni Kowalski 

podjął nawet próbę ataku na bre-
aka maksymalnego... 

Dzisiejszy rywal Polaka, Ja-
mie Jones, został w wieku 14 lat 
(rok 2002) najmłodszym gra-
czem w historii, który uzyskał 
breaka maksymalnego, czyli 147 
punktów (z czasem poprawił to 
osiągnięcie Judd Trump). 

W 2018 roku „The Welsh War-
rior” podejrzewany był o usta-
wianie meczów snookero-
wych... Był nawet na rok zawie-
szony. 

Turniej główny mistrzostw 
świata (pula nagród: 2 395 000 
funtów, czyli ponad 11 700 000 

złotych) odbędzie się w dniach 
18 kwietnia - 4 maja br. 

Pewnych udziału w zawo-
dach może być szesnastu najlep-
szych zawodników z rankingu 
światowego, do których dołączy 
kolejna „szesnastka” wyłoniona 
z turnieju w „English Institute of 
Sport”. ą 

 
Kasa wypłaci - eliminacje 

do turnieju głównego mi-
strzostw świata: 

 
1. runda = 5000 funtów; 
2. runda = 10 000 funtów; 
3. runda = 15 000 funtów; 

break maksymalny (147 
punktów) = 10 000 funtów. 

 
Kasa wypłaci - turniej 

główny mistrzostw świata: 
 
1. runda = 5000 funtów; 
2. runda = 10 000 funtów; 
3. runda = 15 000 funtów; 
4. runda = 20 000 funtów; 
1/8 finału = 30 000 funtów; 
ćwierćfinał = 50 000 funtów; 
półfinał = 100 000 funtów; 
finalista = 200 000 funtów; 
zwycięzca = 500 000 funtów; 
najwyższy break = 15 000 

funtów.

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SNOOKER. Tylko jedno zwy-
cięstwo dzieli Antoniego Ko-
walskiego od udziału w głów-
nej drabince mistrzostw świa-
ta w snookerze, które trady-
cyjnie odbędą się w „Crucible 
Theatre” w Sheffield.

„Walijski wojownik” kontra chłopak z Polski. Tak tworzy się historia

Z absencji Polki, która narzeka 
na uraz lewego uda, skorzystała 
mało znana Bułgarka Wiktoria 
Tomowa. 

Po losowaniu drabinek tur-
niejowych okazało się, że Mag-
dalena Fręch zagra w 1. rundzie 
z Niemką Laurą Siegemund. 
A na zwyciężczynię tego spotka-
nia czekała już... Iga Świątek. 

Na kortach ziemnych „Por-
sche Arena” w Stuttgarcie nie zo-
baczymy jednak Magdaleny 
Fręch.  

Ostatnim meczem Igi Świą-
tek na zawodowych kortach było 
natomiast spotkanie z inną Polką 
- Magdą Linette w 2. rundzie tur-
nieju WTA 1000 w Miami. Jak 
wszyscy pamiętamy, Raszy-
nianka sensacyjnie uległa wów-

czas Poznaniance po trzysetowej 
batalii (6:1, 5:7, 3:6). 

Potem nastąpiły zmiany 
w sztabie szkoleniowym Świą-
tek (zwolnienie Belga Wima Fis-
sette’a i zatrudnienie Hiszpana 
Francisco Roiga) oraz wyjazd 
na Majorkę, do Manacor, gdzie 
numer 4 światowego tenisa ko-
rzystała z porad m.in. słynnego 
Rafaela Nadala. 

Z turnieju w Stuttgarcie wy-
cofała się również - z powodu 
kontuzji - Aryna Sabalenka.  
Białorusinka, która od 21 paź-
dziernika 2024 roku nieprzerwa-
nie zajmuje pozycję liderki świa-
towego rankingu WTA, rozpo-
częła właśnie 86. tydzień na  
szczycie tego zestawienia (Iga 
Świątek prowadziła przez 125 ty-
godni). ą 

 
Nagrody w Stuttgarcie: 
 
1. runda = 13 189 dolarów; 
2. runda = 18 299 dolarów; 
ćwierćfinał = 35 566 dolarów; 
półfinał = 66 939 dolarów; 
finalistka = 116 122 dolarów; 
zwyciężczyni = 188 135 dola-

rów.

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Nie dojdzie do tak 
oczekiwanego meczu dwóch 
najlepszych polskich tenisi-
stek w Stuttgarcie. Z turnieju 
WTA 500 „Porsche Tennis 
Grand Prix” wycofała się  
bowiem Magdalena Fręch.

Dwie najlepsze Polki nie 
spotkają się w Stuttgarcie. 
Teraz leczenie, potem granie

Robert Lewandowski ma wrócić po jednym meczu 
przerwy w lidze do wyjściowego składu FC Barcelony
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W najnowszym notowaniu światowego rankingu 
tenisistek Magdalena Fręch utrzymała 39. miejsce
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Piotr Polczak został dyrekto-
rem sportowym Zagłębia  
Sosnowiec. Był już nim od 22 
grudnia 2022 r. do 16 listopa-
da 2023. Wcześniej był dyrek-
torem działu skautingu oraz 
prezesem Fundacji Akademia 
PN Zagłębia Sosnowiec. TOK

 
SPORT
www.sportowy24.pl

Piast Gliwice                                                   0 
Pogoń Szczecin                                   2 (2) 

Bramki 
0:1  Fredrik Ulvestad (22-karny),  
0:2  Paul Mukairu (45+2) 
 
Piast Szymański -  Twumasi, Rivas, Drapiński, 
Lewicki - Lokilo (61. Leśniak), Tomasiewicz (73. 
Katsantonis), Dziczek, Vallejol (61. Sanca) - 
Dalmau (61. Boisgard), Felix (73. Chrapek). 
Trener: Daniel Myśliwiec. 
 
Pogoń Cojocaru - Acosta, Loncar, Szalai, Bor-
ges - Agger (87. Czapliński), Ulvestad, Biegań-
skil (88. N’Diaye), Ława (80. Smoliński) -  
Angielski (69. Grosicki), Mukairu.  
Trener: Thomas Thomasberg. 
 
Sędziował Łukasz Kuźma (Białystok) 
Widzów 4.332 
 
Ostatni mecz 28. kolejki PKO Eks-
traklasy miał dużą wagę w kon-
tekście walki o utrzymanie. Piast, 
po niespodziewanej porażce 
w Niecieczy z ostatnią w tabeli 
Bruk-Bet Termalicą, znów zbliżył 
się do niebezpiecznej strefy. Na-
tomiast Pogoń wyszła na boisko 
na stadionie przy Okrzei jako dru-
żyna na spadkowym miejscu 
w tabeli z jednym punktem straty 
do Gliwiczan.  Spotkanie miało 
dodatkowy smaczek - kapitanem 
Piasta w poniedziałkowy wieczór 
był Patryk Dziczek, który od no-
wego sezonu będzie zawodni-
kiem Pogoni (podpisał już trzy-
letni kontrakt). 

Piast dobrze zaczął, Valentin 
Cojocaru z trudem odbił piłkę 
po główce z bliska Adriana Dal-
mau, ale potem zaczęły się pro-
blemy. W 22. minucie było 1:0 
dla Pogoni po rzucie karnym, 
który wykorzystał Fredrik Ulve-
stad. Wcześniej długo trwała 
analiza VAR sytuacji, gdy Hugo 
Vallejo nadepnął na nogę będą-
cego na wślizgu Danijela Lon-
cara. Sędzia podbiegł do moni-
tora, następnie wskazał na „11” 
i ukarał Hiszpana żółtą kartką. 
W doliczonym czasie pierwszej 
połowy Paul Mukairu dostał po-
danie z własnej połowy od Lon-
cara, minął Karola Szymań-
skiego, który wybiegł poza pole 
karne i strzelił do pustej bramki.  
Odgwizdano spalonego, ale 

długa analiza VAR zmieniła de-
cyzję - 0:2. Pierwsza część trwała 
aż 54 minuty. 

Gospodarze na drugą połowę 
wyszli z większą werwą. W 50. 
minucie zza pola karnego strze-
lił Dziczek i Cojocaru wybił piłkę 
na róg. Impet Piasta nie przekła-
dał się na kolejne sytuacje. Da-
niel Myśliwiec robił zmiany, 
chcąc dać impuls drużynie. Czas 
działał na korzyść gości, którzy 
dowieźli wygraną. ą 
 
   1. Lech Poznań (m)                     28      46                   49-40 
  2. Zagłębie Lubin                          28      44                    42-33 
  3.  Jagiellonia Białystok                 28        43                       44-35 
  4.  Górnik Zabrze                          28       43                     40-33 
  5. Wisła Płock (b)                          28      42                    29-26 
  6.  Raków Częstochowa     28     40                       37-35 
  7.  GKS Katowice                            28     40                     39-38 

  8.  Motor Lublin                              28      39                    37-40 
  9. Lechia Gdańsk                          28       37                      55-51 
10.  Korona Kielce                            28       37                    36-34  
11.  Cracovia                                          28       37                     33-33  
12.  Pogoń Szczecin                        28       37                    38-42 
13.  Piast Gliwice                               28       35                     34-38 
14.  Legia Warszawa (p)              28      34                     33-32 
15.  Radomiak Radom                  28      34                    43-42 
16.  Arka Gdynia (b)                        28      34                    30-47 
17.  Widzew Łódź                              28       33                     33-35 
18.  Termalica Nieciecza (b)     28       25                     33-51 
Miejsce 1-2. - eliminacje Ligi Mistrzów, 3-4. - elimi-
nacje Ligi Konferencji  UEFA, 16-18. - spadek do I ligi 
Następna kolejka  (17-20.04)   
Piątek: GKS KATOWICE - Motor Lublin  (18), Legia - 
Zagłębie (20.30); Sobota  Radomiak - Widzew (14.45), 
GÓRNIK ZABRZE - Korona Kielce (17.30), Pogoń - Lech  
(20.15); Niedziela: Nieciecza - Wisła Płock (12.15), 
RAKÓW CZĘSTOCHOWA  - Cracovia (14.45), Arka - 
Jagiellonia  (17.30); Poniedziałek:  Lechia Gdańsk - 
PIAST GLIWICE (19).  

Piast nie lubi poniedziałku, 
kiedy do akcji wchodzi VAR

Piast dobrze zaczął poniedziałkowy mecz z Pogonią, ale potem zaczęły się problemy
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POWRÓT POLCZAKA

Asystent selekcjonera reprezentacji Polski zmarł w piątek w wie-
ku zaledwie 49 lat. Wychowanek Rakowa Częstochowa zasłabł 
biegając rano w Parku Grabiszyńskim we Wrocławiu i został 
przewieziony do Wojskowego Szpitala Klinicznego, gdzie był re-
animowany. Niestety, nie udało się go uratować. Magiera pozos-
tawił żonę Magdalenę oraz dwójkę dzieci - Małgorzatę i Jana. JAC

Pogrzeb Jacka Magiery (na zdjęciu) odbędzie się 16 kwietnia 
na Wojskowych Powązkach w Warszawie o godz. 12.

W CZWARTEK POGRZEB TRENERA JACKA MAGIERY

HOKEJ NA LODZIE. Firma  
Tauron Polska Energia  
będzie sponsorem strategi-
cznym wszystkich hokejo-
wych reprezentacji Polski. 

Na niespełna trzy tygodnie 
przed mistrzostwami świata 
dywizji 1A w Sosnowcu Tauron 
został sponsorem strategicz-
nym kadry Biało-Czerwonych. 

- Nowy zarząd PZHL działa 
od pół roku. Cieszę się, że udało 
nam się przekonać taką firmą jak 
Tauron, żeby dołączyła do repre-
zentacji Polski. To tak naprawdę 
kontynuacja naszej dotychczaso-
wej współpracy przy rozgryw-
kach ligowych i pucharowych, 
z której jesteśmy bardzo zadowo-
leni. Współpraca ze sponsorem 
strategicznym tej skali daje realny 
impuls do dalszego rozwoju ho-
keja w Polsce - powiedział Krzy-
sztof Woźniak, prezes Polskiego 
Związku Hokeja na Lodzie. 

Największy dystrybutor ener-
gii elektrycznej w Polsce wspierać 
będzie nie tylko drużynę naro-
dową seniorów, która na począ-
tku maja na Stadionie Zimowym 
powalczy o powrót do światowej 
elity, ale także pozostałe kadry ho-
kejowe seniorek, juniorów U20, 
U18 i U16 oraz juniorek U18. 

- Od lat widzimy, jak ogromne 
znaczenie ma hokej dla kibiców 
na południu Polski, w regionach, 
które są sercem naszej działalno-
ści i w których hokej jest częścią 
lokalnej tożsamości. Dlatego na-

sze zaangażowanie nie kończy się 
na wsparciu ligowym. Przejmu-
jąc rolę sponsora strategicznego 
wszystkich reprezentacji Polski, 
podejmujemy świadomą decy-
zję o inwestowaniu w przyszłość 
tej dyscypliny na każdym pozio-
mie: od juniorów po seniorów - 
przekazał Grzegorz Lot, prezes 
Tauron Polska Energia SA. 

W ramach rocznej umowy lo-
gotyp Tauronu trafi m.in. na ka-
ski zawodników reprezentacji 
Polski podczas hokejowych MŚ, 
które odbędą się w dniach 2-8 
maja na Stadionie Zimowym. 

- W Sosnowcu kibice hokeja 
żyją jeszcze brązowym meda-
lem, po który Zagłębie sięgnęło 
po 36 latach przerwy. Frekwen-
cja w tym sezonie na meczach Za-
głębia była znakomita, inni mogą 
nam jej pozazdrościć. Jestem 
przekonany, że nasi kibice wesprą 
także reprezentację podczas MŚ 
- stwierdził Arkadiusz Chęciński, 
prezydent Sosnowca. 

We wsparcie fanów wierzy se-
lekcjoner reprezentacji Pekka Tir-
kkonen i jej kapitan Kamil Górny. 

- Wszyscy liczymy na sosno-
wiecką publiczność. W meczach 
Zagłębia padały rekordy frek-
wencji, więc mam nadzieję, że 
na spotkaniach kadry w MŚ 
na tym lodowisku też będą kom-
plety widzów - powiedział fiński 
trener Biało-Czerwonych, a ob-
rońca Polonii Bytom grający 
od kilkunastu lat w kadrze dodał: 
- Każdy z nas marzy o powrocie 
do światowej elity. Mam na-
dzieję, że Sosnowiec będzie dla 
nas szczęśliwy. ą

Reprezentacja Polski zyskała 
przed mistrzostwami świata 
w Sosnowcu sponsora

Nowego strategicznego sponsora kadry Biało-Czerwonych 
przedstawiono wczoraj na Stadionie Zimowym w Sosnowcu
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Tomasz Kuczyński
t.kuczynski@dz.com.plJacek Sroka

j.sroka@dz.com.pl

„To, co zaczęło się w Chicago 
w 1926 roku jako śmiały krok 
przeciwko wykluczeniu, stało się 
globalną legendą. Zespół afro-
amerykańskich zawodników 
wstrząsnął tym sportem prezen-
tując umiejętności, charyzmę 
i grę, która zmieniła wszystko. 
Dziś nazwa Harlem Globetrotters 
jest na całym świecie synoni-

mem spektakularnej koszy-
kówki, której nie gra nikt inny. 
Zamiast jednak spocząć na lau-
rach, z każdym występem idą 
o krok dalej. Ta trasa to nie retro-
spekcja. To kolejny krok: ich styl 
gry jest bardziej kreatywny, dy-
namiczny i inspirujący niż kiedy-
kolwiek wcześniej i niezmiennie 
wywiera wpływ na zawodników 
z całego świata” - tak występ ko-
szykarskich czarodziejów awi-
zują organizatorzy październiko-
wej trasy po Polsce. 

Harlem Globetrotters trzeci 
raz będą w katowickim Spo-
dku. Wcześniej gościli w nim 
w 2019 i 2024 roku. W tym dru-

gim występie brał udział pierw-
szy i jedyny Polak w zespole - Pa-
weł „Dazzle” Kidoń pocho-
dzący z Zubrzycy Dolnej. Można 
już kupować bilety przez strony 
ebilet.pl i harlemglobetrotters-
poland.pl. Najtańsze wej-
ściówki dla dorosłych kosztują 
89 zł (wraz z opłatami). Dla 
dzieci obowiązują zniżki. ą 
 
The Harlem Globetrotters -  
100 Years World Tour 2026 w Polsce 
13.10 Szczecin - Enea Arena,  14.10 Gdynia - Polsat 
Plus Arena, 15.10  Arena Toruń, 16.10 Wrocław - 
Hala Stulecia, 17.10  Łódź - Sport Arena,19.10  
Warszawa - COS Torwar, 20.10 Katowice - Spodek, 
21.10 Kraków - Tauron Arena.

Tomasz Kuczyński
t.kuczynski@dz.com.pl

Harlem Globetrotters mają 100 lat i wracają do Polski. Będą w Spodku

Paweł Kidoń podczas 
występu w Katowicach
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KOSZYKÓWKA. Legendarna 
drużyna koszykarzy z USA 
wystąpi w Katowicach  
20 października (godz. 19).
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